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Pogłoski o ustąp eniu gen G reckieco 
z B. G. K.

W arszaw a, 1 4. (Telef. wł.) W  kolach  fi
nansow ych ku rsow ały  pogłoski, jakoby  p re 
zes B. G. R . pen. G órecki m ia ł ustąp ić  ze 
stanow iska. W ym ieniają  naw et jako  jego 
m ożliwego następcę b. w icem in is tra  sk a rb u , 
a obecnie d y rek to ra  Pow szechnego Bank-u 
Zw iązkow ego W acław a F a jan sa .

Kirze.
K o n fe re n c ja  b . p rem je ió w , k tó ra , mimo 

ra p rz e c z e ń  p ra sy  sa n a c y jn e j, o d b y ła  się 
p o d c z a s  św ią t w  rez y d en c ji P re z y d e n ta  
w  S palę , w n io s ła  dużo  ożyw ien ia  do życ ia  
p o lity cz n eg o . W c ześn ie jszy  w tym  ro k u , n iż  
k le d y k o lw ic k in d z ie j, sezo n  ogódkow y zo
s ta ł  u ro zm a ico n y  ta jem n icz ą  n a ra d ą  b. sze
fów  rzą d ó w  pom  aj ow ych , k tó ra  z pew nośc ią  
ąyrzez d łu g i je szcze  czas bedz ie  p rzed m io 
te m  d o c ie k a ń  i dom ysłów . B y ło b y  to  zu p e ł 
n ie  zrozum iałe n a w e t w  czasach  n o rm a l
n y c h , a coż dop iero  g d y  k o n fe re n c ja  zo
s ta ła  z w o ła m  w  cb w d i s tr ie g o  p o g a rsz an ia  
s ię  sy tu a c ji  g o sp o d a rc ze j i co raz  w iększym i 
tru d n o śc i , sp o ty k a n y c h  przez P o lsk ę  na- te -  
Tenie p o lity k i m ię d zy n a ro d o w e j. B yło  is to 
tn ie  n ad  czem  rad z ić  lu n a , n a to m ia s t, rzecz, 
c z y  te  n a ra d y  d a d z ą  jak ie p o zy ty w n e  w y 
n ik i.

A b y  chociaż  w  p rzy o liżen iu  m óc od p o 
w iedzieć  na to  p y ta n ie , trz e b a  b y ło b y  w ie 
dzieć , co by ło  p rzed m io tem  o b rad  ko n fe
re n c ji sp a ls ld e j P o d  ty m  w zg lędem  nie ma
m y ża d n y c h  in fo rm ac y j. M ożem y się ty lk o  
d o m y ślać , że  om aw iano  sy tu a c ję  w  p a ń 
s tw ie  i zapew ne s ta ra n o  się  w y m ie ś ć  ś ro d 
k i,  k tó re b y  m o g ły  zapob iec  p rzesilen iu , za
rów no  g o sp o d a rc ze m u , ja k  i k ry zy so w i w 
d z ied z in ie  p o lity k i w ew n ę trz n e j i z a g ran ic z 
n e j.

Z re sz tą , n ie  tyirco m y  n ie  m am y in lo r  
m a c y j o p rzeb ieg u  k o n fe ren c ji. K ie  posiada 
ich  ta k ż e  p ra sa  sa n a c y jn a , n a w e t te  jm  o r
g a n y , k tó re  uch o d zą  za  n a jb a rd z ie j ,.w ta- 
jenrcic.zone11.

W eźm y  d la p rz y k ła d u  ..I lu s tro w an y  
K u rje r  C o d z ie n n y '1, k tó ry ,  m ów iąc n a w ia 
sem , p ierw szy  en e rg iczn ie  zap rzeczy ! w ia
dom ości o zam ierz/onej k o n fe ren c ji h. p re- 
m je ró w  rząd ó w  po m ajo w y ch  S p ro sto w an ie  
to  zaw io d ło , ja k  w iele inn y ch , pop rze  k i i  eh. 
K o tu jc m y  ten  szczegó ł bez  ża d n y ch  z łośl1 
w ości, je d y n ie  w  ty m  celu , ż e b y  p rz y p o m 
n ieć , w  ja k ic h  w a ru n k a c h  i w  ja k ie j a tm o 
sferze  d o ch o d z iła  rlo sk u tk u  k o n fe re n c ja  
ppalska . T o w a rz y sz y ły  je j, ja k  zw yk łe , za 
p rzeczen ia . -p ro s to w a n ia  i w y jaśn ien ia k tó 
re  n a s tę p n ie  n a leż a ło  p ro s to w ać  i w y 
ja śn iać ...

N iopozbaw iony  h u m o ru , o k tó ry  ta k  
tru d n o  w  dzisie jszych  eiężlkich czasach , je s t 
k o m e n ta rz  ..I lu s tro w an e g o  K u r  je ra  G odzien 
n e g o “ do  k o n fe re n c ji sp a lsk ie j. U siłu je 
udzie lić  on odpow iedzi n a  p y ta n ie , co o zn a
cz a  k o n fe re n c ja , i dochodz i z c a łą  p o w ag ą  
do ■wniosku, że ..o zn acza  ona je d n ą  rzecz 
ponad  v szelką, w ątpiliw ość, mianow-icie: 
P re z y d e n t R zec zy p o sp o lite j in te re su je  się 
osobiście  s y tu a c ją  g o sp o d a rczą  w  p a ń 
s tw ie 11.

R e w e la c y jn e  to  o d k ry c ie  s ta n o w ić  m a 
,.je d y n y  p ra k ty c z n y  sen s w to ik o w e j k o n fe 
re n c ji11 —  pisze da le j c y to w a n e  p k m o . D la

czeg o ?  I  tu  n a s tę p  u ie now a re w e lac ja : „ n i
czego  bow iem  innego  k o n fe re n c ja  pa.na P re 
z y d e n ta  z b. p rem ieram i rząd ó w  p o m a jo - 
w ych  n ie oznacza*' A  w ięc „oznacza*1 
i „n ie  o zn a cz a11, a  obok  te g o : ,,in te re su je  
się osobiście  sy tu a c ją  g o sp o d a rc z ą  w  nań- 
s tw ie “ , ja k g d y b y  tern m ożna  b y ło  in te re so 
w ać się  inaczej... T ru d n o  o b a rd z ie j w eso ły  
k o m e n ta rz  do p o w ażn ej k o n fe ren c ji, zw oła
nej w  ciężUieh i brudnych czasach  d la  p a ń 
stw a .

M bo d ru g i szczegó ł, n ie n o z b a id o n y  ta k 
że pew nej p ik a n te r ji.  Z kom eu+ aiza  „ I lu 
s tro w an e g o  K u r je ra  C o d z ien n eg o 11 d o w iad u 
je m y  się  d a le j, że nie prof. B a rte l b y ł „cen  
t ra ln ą  f ig u rą 11 k o n fe re n c ji sp a lsk te j Ko
re sp o n d e n t s tw ie rd za  rów nież z ca łą  pow a 
g ą , że z pośró d  trzech  b . p rem ierów  i je d n e 
go a k tu a ln e g o , k tó ry c h  p a n  P re z y d e n t p ro 
sił o w y p o w ied zen ie  op in ji o obecnej s y 
tu a c ji , „n a jb a rd z ie j a k ty w n ie  miał w y s tę 
p o w ać nie p rof. B a rte l, lecz b. p rem .^ r, a  
o oecny  m a rsz a łe k  Sejm u, p . dr. K azim ierz  
S w itu lsk i, k tó re g o  p o g lą d  n a  obecną s y tu a 
cję, b y n a jm n ie j n iep esy m is ty cz iry , w  ko łach  
p o lity cz n y ch  je s t p o w szechn ie  z n a n y 11.

N ie m a ją c  b ezp o śred n ich  in fo rm acy j
0 p rzeb iegu  k o n fe ren c ji, nie wóemv, o czy 
w iśc ie , k tó ry  z je j uczesteiików  w y k az y w a ł 
n a jw ię k sz ą  a k ty w n o ść , i sk ło n n i je s te śm y  
p rzypuszczać ,*>* żo szczeg ó ł, p rzy to c zo n y  
przez -Ilu s tro w a n y  K u r je r  C o d z ien n y 11 je-st 
zg o d n y  z rzeczy w is to śc ią . G odzim y sio ró w 
nież z tern , że p o g lą d y , w y g ło szo n e  prz^z 
d r  ' e i ta ls k ie g o , b y ły  n ac ec h o w an e  o p ty 
m izm em . P rz y p o m in a m y , że obecny  m a rsz a 
łek  Sejm u n a  s ta n o w isk u  sze fa  rządu  c ie
szy ł się  o p m ją  n a jw ese lszeg o  p rem jera  
w P o isce . T a  sam a o p in ja  je s t  rów nież  dziś 
zdan ia , że z te j  niewątm iiw ie cennej, a  ta k  
rza d k ie j dziś, cech y  c h a ra k te ru  n ic  n ie  u ro  
n ił dr. Ś w rta lsk i n a  now em  odpow iedz ia lncm  
s ta n o w isk u  —  m a rsz a łk a  S ejm u. O ptym izm  
w ięc jego  je s t  zupełn ie  zro zu m ia ły  i n ikogo  
nie zdziw i.

P o  ty c h  w eso łych  k o m e n ta rz a c h , k tó 
ry c h  n ie m ożna by ło  p o m in ą ć  m ilczeniem , 
p u szcza  s ię  „ I lu s tro w a n y  K u rje r  Codzienny*1 
r.a pow ażn ie jsze  re f lek s je . „G d y b y śm y  się 
z a s ta n a w ia ł — pisze —  z afcioAi pow odów  
z a p a d ła  d ecy zja  zw ołan ia k o n fe ren c ji z pre- 
m jeram i rząd ó w  po m ajo w y ch , to  racze j n a 
leża ło b y  j ą  p rzy p isa ć  innym  czy n n ik o m
1 w y d arzen io m . S a  one znaczn ie  szersze  
i  tk w ią  w  dziedz in ie p o lity k i g o sp o d a rc ze j 
i w  p rob lem ach  p o lity k i m ię d zy n a ro d o w e j. 
N ie m oże w ięc  b y ć  rzeczą  d z iw n ą , że in te 
re su je  6io n iem i g łow a p a ń s tw a 11.

O czyw iście, n ik t p o w ażn y  te m u  dziw ić 
się  n ie  m oże. D ziw iłby  się  dop iero  w ów czas, 
g d y b y  b y ło  inaczej. Ale n ie  dz iw i się  tak że  
tem u , że, b ąd ź  co b ąd ź , dosyć  p o w ażn e  w y 
d arzen ie  p o lity czn e , ja k ie m , m im o w sz y s tk o ,

Strajk w Zagłębiu karwinskiem odwołany.
M oraw ska Ostrawa. (PA T) W yw ułany 

w zag łęb iu  k a rw in sk iem  przez kom unistów  
strajk górni.4 (v k tó ry  ob ją ł 11 kopalń ślą
skich , a jednij. ostraw ską , zustal p rzez zawo
dow e organizacje hoom nijtycziu  odwołany, 
a  to  n a  sk u tek  w ydanego przez m in istra  ro 
bót publicznych zapew nien ia , iż me dopuści 
do żadnych zw alniań robotników w zagłębiu 
ostrawskicm. aż do czam ukończenia tocz-j. 
cej się  między przedsięuiorcami a górnikami 
konferencji porozumiewawczej. W  ten dpo- 
sob w yjaśn iona została n a  pew ien  czas k ry 
tyczna sy tuacja w zagłębiu  węgłów em , wy
w ołana p rok lam ow aniem  stra jku , k tó ry  po
ciągnął za sobą śm: eró jednego robotnika, 
o raz  cięższe lu b  lżejsze z ran ien ie  około 5© 
os^h,

NAPRAWA 0RGANOW
pneumatyczne i elektryczne przebudowy, 
strojenie przez monterów specjalistów, 
elektryczna instalacja miechów. Najniż

sze eeny, wykonanie fachowe.

ZAKŁADY LUDOWY ORGANOW

BRACI RiEGER
KARNIOW Slask —  Rok założenia 1373.

Ekspozytura s Krakowie
ul. Sienkiewicza L. 2 a.

Mowa p. Sławka do posłów z B. B.
PERJODYCZNE KONFERENCJE 

B. PKBMJERÓW.
Warszawa, 1. 4. (Telef. wł.) N a posiedzeniu 

k lubu B. B. poseł Sław ek w ygłosił obszerne 
przemówienie. W soonm iał on. że rząd nie za 
m ierzą pochopnie korzystać z udzielonych mu 
przez Sejm pełnomocnictw i  pragnie w tych 
spraw ach posiadać kontakt z  klubem B, B„ 
celem zasięgania jego opinji. Udział B. B. w 
w ydaw aniu dekretów  P rezydenta Rzplitej może 
posiadać oczywiście tylko chara! ter doradciy. 
Niezależnie od tego ciała opinjodaw czego, ja
kiem je s t klub B. B., premjer prosił P. Prezy
denta o zwoływanie dla tych samych celów 
narad osób, które kierowały pracami rządu w 
poszczególnych okresach pomajowych, co P. 
P rezyden t zaakceptował. Jedna z takich  kon 
ferencyj już się odbyła i bedą się one powra 
rżały.

(Od siebie dodajemy, że następna konferen
cja b. p rem jerów ma się odbyć 20 b. m. —  Red.)

Pan Sławek zauważył w  dalszym ciągu prze 
mówienia, że pragnie, ażeby B. B. nie przerywał 
prac podjętych. Najważniejszą jest. sprawa kon 
stytucji, dalej ustawy samorządowej, ora./, u sta 
wy o scaleniu ubezpieczeń społecznych. Chodzi 
o to, ażeby sprawy te łwpr gruntow nie prze- 
|iracow arp. Sprawy ubezpieczeniowej nie moż
na poruczać tylko grupie pracowniczej. W 
tych naradach muszą brać. udział wszystkie zo'o 
teresowane czynniki

KRYZYS
Poruszając spraw y gospodarcze P. Sławek 

wspomniał o kryzysie, k tó ry  uważa za zjawisko 
światowe. Kryzys, zdaniem p. Sławka, wynikł 
z nadmiernego zużywaniu dóbr w okresie po
wojennym. w okresie inflacji i z nadm iernego 
rozbudow ania szeregu insty tucy j bez liczenia, 
się z możliwościami późniejszej iah opłacalność*. 
Z powodu życia ponad etan dbprcw aaziło się 
do tego, że dziś świat musi kurczyć swr wy 
datki. D rugą przyczyną krvzy.su jest, załamanie 
się struktury liberalizmu kapitalistycznego 
Polsce w porównaniu z innymi krajam i m amy 
formy gospodarcze bardziej orymitjwn- i  m o 
żerny dopatryw ać się nadziei, żo łatw iej prze
trw am y kryzys. Kryzys jest ozemś w rodzaju

je s t k o n fe re n c ja  spal fik a. m ogło  w y w o łać  
ta k  h u m o ry sty czn e  k o m e n ta rze  n a  i"m ach  
pism a sa n a c y jn e g o . W iem y dobrze , że u  n a s  
w iele sp raw  o dużem  zn aczen iu  p ań s tw o - 
wern tra k to w a n y c h  je s t  „na  w eso ło11. .Jest 
to  ob jaw , n iezm iem ie  sy m p to m a ty c z n y  d la  
n aszy ch  czasów . P ra sa  pew nego o d łam u  
p rz y z w y c za iła  się do te g o , zagraciła poczu 
cie m ia ry  i nie zaw sze umip w p aść  w od 
pow iedn i to n . Tern m ożna w y ttó m a c z y ć  w e- 
so łe  je j kom em tarrze do  k o n fe ren c ji sp a l
s lde j, k tó re j  g en ezy  n a leży  n iew ą tp liw ie  
sz u k ać  „w  dziedz in ie  n o lity k i go sp o d arcze j 
i w  p ro b lem ach  p o lity k i m ięd zy n a ro d o w ej .

A. D.

woj"y gospodarczej. T ę w ojnę musimy wygrać 
APEL DO... OFIARNOŚCI SPOŁECZENS TWA.

Mówiąc o kryzysie, przypomniał p, Sławek 
czasy przedwojenne. Uderzało go  zawsze, ta 
gdy ju ż  ruch rew olucyjny m iał w ielkie nap ię
cie i kiedy  krwaw iły sie bojówki, inni indzie 
w yrażał5 swój pazrjotyzm  jeuynie składaniem  
trzech tentów na Towarzystwo Szl c!y Lado rej
i to było głównen zadani sm i celem, k tó re  tych 
ludzi interesowało. P . Sław ek mówił, t e  poró 
wny wał wtedy wielkość I jakość ofiar składa- 
nycb na rzecz s p n w y  polskiej p u e z  tych, któ 
rzy  walkę toczyli I przez tych, co s edzieli przy 
czarnej kawie. W  roku 1912 zabrał się p. S ła
wek do tw orzenia skarbu wciskowego. B ył to 
mom ent wojny Dałkańskiej. Zwracał się do lu 
dzi o pieniądze n a  organizację S trzelca i spo
t k a ł  się z początkn z niew iara.

Po killkiu godzinach przekony wał ludzi, że 
trzeba złożyć ofiarę, wyjmował kw rtarjusz a  
ofiarodaw ca wąnsywal ofiarę w  w ysokości je* 
dnej k o ro n r. T ę ofiarę muszę płacić w stydem  
tych, k tó rzy  ty lko  n a  taka ofiarę zdobyć się 
mogli. P. Sław ek pragnie, aby  innych w przy* 
<*7,Moi w styd nie palił, że w momencie dzisiej
szych w ym agań gospodarczych rnoga. się on! 
zdobyć ty lko  n a  trz y  centy, czy n a  jedna ko
ronę Do ofiarności trzeba p o d o łać  całe Bp*, 
łeczeństwo.

W  chwili kryzysu ludzie dość czeyto oOpa* 
dają, w  marazm. Do tego B. B nie motże do* 
puścić. T aki rząd, k tó ry b y  po uwzględnieniu 
w szystkich przyznanych n lg  nie zdobył się n a  
energiczne wymuszenie pozostałych należno
ś ć  gdy  od nich zależy przetrw anie ilcn-zyen, 
byłby niedołężnym . Opieszałość w  stosunku do 
państw a ani państw u. ani obyw atelow i opie
szałemu n a  dobro nie 'wyjdzie.. B. B.. którę ma 
najlepszą możność zorjenł ow ania się w  potrze
bach państwa, powinien do trzeć do najszer
szych’ w arstw  społeczeństwa, ażeby w ytłum a
czyć sy tu ac ję  i zadania. W yełudrw auae m e- 
tensyj nie je s t przyjem na ale B. B. nie może 
chować się za plecy rządu Kiedy B. B jest 
we w łasnym  poczuciu i pojęciu snołeczenstwa 
współodpowiedzialnym za to , co się  w państwie 
dzieje, a w państw ie je s t riężfco, zdaw atoby 
się prostem , ż,e te raz  opinja od B. B odwróci 
się, a  przechyli na. stronę opozycji, k tó ra  sta 
w ia ty lko  w ygórow ane żądania.

Jeże li iednah  przy jrzym y się bli lej, to 
spostrzeżem y odw rotne zjaw isko. W łaśn ie  
wśród opozycji rodzą s ię  rozłam y, o b se rw u 
je  s ię  odw racan ie  s ie  od n ie j o p ir j i  (? !) , a l
bow iem  w  społeczeństw ie tk w ią  siły  g ó ru ją
ce n ad  tem , co się  w  Polsce m ówi, tkw i 
myśl g łęboka, że n iem ai nnych s i łG ) ,  n ie 
m a inuych lu d z5 (!), innych środow isk w  P o1- 
sce, k tó re  m ogłyby dziś. rządzący obór zastą
pić i P o lskę  doprow adzić do  lepszych  w r-  
runków  (?!) Mogą być w yrzekan ia  n a  rzad . 
a le  na p y ta rie , kogo chcielibyście m ieć in 
nego, m usi przyjść odnow iedź, że kogoś in 
nego n ie  widzą. O pinia spo łeczeństw a w ie  
i rozum ie, że to. co s te  dzisiaj w ykrysta lizo 
wało, a wiec ty lko BB. je s t zdolny p rze trw ać 
o k res  ciężkich zm agań (? ) .

(Dokończenie na stronie 7.)



m t. i ..GŁOS NARODU" r. dnia 2 Kwietnia 1932 ■Nr 80
- ■ -.     /

Nasz deficyt budżetowy.
B udżet na najbliższy rok budżetowy, to 

znaczy na okres od 1 kw ietn ia 1932 r. do 1

O c z e m  p is z ą  inn i?..
Czyżby szukanie kompromisu?

Oozywiśoie, że „konferencja prcmjc- 
t<Sw“  stanowi główny temat dyskusji 
w  p ra s ie .. .  Jakie je j  były cele? Co ozna
cza? „Nowy Dziennik" przypomniawszy, 
że p. Prystor prosił p. Prezydenta o zwo
ływanie tego rodzaju konfcrencyj, pisze:

„Z  tego w szystk iego jasno  w ynika, że 
to  n .e  je s t p u s ta  ciekaw ość, je ś li tak i so
b ie  spoko jny  obyw ate l p rag n ą łb y  w ie
dzieć, co też p. B artę! nadzw yczajnego 
po w ied z ia ł P a n u  P rezyden tow i, a  co tak  
g łęboko  w zruszyło p. P rysto ra , że chciał
by  te  m ądrości słyszeć jak  najczęściej. 
Czy to  oznacza początek pow ro tu  do  — 
n ie  pow iem y: system u, bo to byłoby za 
duże słow o, pow iem y iylko do — „n u a a- 
ce“ p. B artla . I toby  już coś było...

P . B a rte l m a sw oją m a rk ę  w op.inji 
spo łeczeństw a. Jeg o  s ię  zna jako  tego, 
k tó ry  p ra g n ie  u n ik ać  konflik tów , szuka
jąc ile  m ożności kom prom isów . Jego  się  
zn a  jak o  tego, k tó ry  n ie  lu b u je  się  w sk ra j 
nościach  i n ie  uzbro ił sw oje j p raw icy 
w  żelazną rękaw icę . Jego  się  zna, ja 
k o  — najw yżej m ajo ra , a  n ie  jako  pu łk o 
w n ika . A  w  naszych s tosunkach  is tn ie je  

[ ta k a  p ro p o rc ja : rezerw ow y  m ajo r m a się  
d o  rezerw ow ego  pu łkow nika , jak , n ie- 
przym ierzająo , „cyw il" do  p raw dziw ego  
g en e ra ła . P . B a rte l p rzypom niałby  nam  
w obec tego n iem al że — cyw ilnego  czło
w iek a , o k tó rym  już całkow icie zapom nie
liśm y",

„Ciało doradcza1' dla rządu.
„Czas" kreśli sylwetki czterech pre- 

m Jerów, którzy byli w Spalę. W ynika 
z tego, że każdy z nich stanowa przeciwień
stwo do drugiego. Co się zaś tyczy samej 
konferencji, to, zdaniem „Czasu", ozna
cza ona, że się tworzy nowa instytucja.

„Stworzono — pisze — obok Głowy 
państwa pewien punkt stały — R adę lu
dzi, którzy w pewnym jednolitym kierun
ku państwem rządzili. Uznano, że zabie
ranie przez nich głosu w kierownictwie 
państwem jest wskazane".

„Na konferencji nie omawiano żadnych 
spraw wymagających natychmiastowego

„Kurier Warszawski" przytoczywszy 
many komuniikat „Iskry" o konferencji 
premjerów, podkreśla, że

„tym razem z inicjatywy p. Prezydenta 
doszła do skutku konferencja b. prem je- 
rów gabinetów „pomajowych", jako ludzi, 
„których p. Prezydent obdarzał swem 
zaufaniem" i że wśród nich znalazł eię 
również prof. K azim ierz Bartel, uważany 
nie bezpodstawnie od dłuższego czasu za 
erfowieka, patrzącego krytycznie na nie
które posunięcia rządów obecnych. Co 
więcej. Zapoczątkowane onegdaj w Spalę 
narady b. prem jeTów  rządów sanacyjnych 
m a ją  być kontynuowane w przyszłości. 
Tak w ięc to grono b. p rem  je ró w  m a być 
ciałem doradczem dla rządu, powołanem 
■a dłuższy okres czasu do życia przez 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej".

Plaga samobójstw.
P. Moszcaeńska omawia w  „Kurjerze 

Warszawskim" plagę samobójstw. Łączy 
ją z kryzysem gospodarczym... Życie na
sze dziś — pisze — podobne jest do okrę
tu wśród burzy.

„L udzie pod pok ładem  czek a ją  tylko, 
co się  z n im i s tan ie , k ied y  s ię  to  skończy 
i  ja k  s ię  skończy. Ci, co o k rę t p row adzą 
i  Obsługują, m uszą w ciąż czuw ać, zabie
gać, śledzić każdy  ruch  o k rę tu , bad ać  s tan  
m aszyn  — n ie  m a ją  czasu bać s ię  o sie 
b ie . G dyby w śród  nich w ybuchnęła  p a
n ik a , o k rę t by łby  stracony . G dyby w  ich 
duszach  pow stało  m n iem an ie , że k a p itan  
s tra c ił głow ę, że n ie  w ie, co rob i, popłoch 
by łb y  pow szechny.

Czy ofiarom  obecnego k ryzysu  pow ie
dziano , co m ają robić, ab y  p rze trw ać?  Czy 
w iedzą, ja k ą  d rogą, do jak iego  celu p ły 
n ą  po tych sk łębionych ba łw anach , k tó re  
ju ż  ty lu  pochłonęły  i w szystkifn zaton ię
ciem  g ro żą?  Czy w  m gle i ciem ności, 
w śród  coraz b a rd z ie j n iep rzen ik n io n e j 
gm atw an iny  n ie sp o d zian ek  i zagadek u k a 
zano  im  ja k iś  ja śn ie jszy  cel, ja k ąś  m etę, 
do  k tó re j w spólnym  w ysiłk iem  zm ierzać 
należy , a dotrzeć m ożna? Nic a nic. W ie
dzą  one ty lko, że „m uszą być o fiary" — 
i każdy czuje się  p red esty n o w an y  na 
ew e n tu a ln ą  ofiaro . Może on, m oże kto 
in u y , może dziś, może ju tro  d o p ie ro  u to 
n ie , ab y  d rug im  było tro ch ę  lżej p rzez 
ja k iś  czas... A  p o tem ? K to dożyje, zoba
czy, gdzie n as  fa la  zan iesie .

W ytw arza się  coraz pow szechniejsze 
p rzekonan ie , że dziś tego  ostatecznego 
w yn ik u  n ik t n ie  s ili s ię  odgadnąć, prze-

kw ietnia 10B*i r. wynosi 2.*k>2 miljony w wy* 
datkach, a 2.S77 lnilj. w dochodach. T aki bu
dżet uchwaliła w ub. miesiącu w iększość sana
cyjna. Że jest to budżet zbyt wysoki, niedo
stosow any do gospodarczego w yczerpania kra 
ju, to  nio może ulegać najm niejszej wątpliw o
ści zwłaszcza teraz, gdy się okazało, że w cią
gu 11 miesięcy 1931/2 r. niedobór osiągnął cy
frę 179 miij. zł. Zachodzi pytanie, o ile jest 
ten budżet za w ysoki. Jedno z pism warszaw
skich sądzi, że nic byłoby żadną, przesad;;, gdy
by się dochody na rok przyszły zaproponowało 
o 20 proc. poniżej tego, co przyniósł rok 1931/2 
a zatem na sumę 1.809 milj. zł.

W  świetle tych cy tr i przewidywali widać, 
jak  przedwczesną była przechw ałka pos. Sław
ka, k tó ry  przed kilku miesiącami tw ierdził, żo 
wygraliśm y wielką bitwę gospodarczą i niemal 
ubolewał nad  innemi narodami, że nie posiadają 
takiego system u rządów  jak  Polska, P rasa  sa
nacyjna w  owym czasie szczególnie m artw iła 
się losem Anglji, rządzonej przez ..partyjników ". 
Tym czasem  ta  „biedna" Anglja zam knie swój 
budżet nadw yżką, a  Bank Angielski już spłaca 
k redy ty  zaciągnięte w ub. roku we Francji.

N ależy uw ażać za pewne, że rząd P. P ry
stora będzie m usiał zarządzić nowe oszczędno
ści. N ależałoby ich szukać w  budżetach tych 
m inisterstw , k tó re  uległy dotąd bardzo nie
znacznej redukcji.

Np. Min. Spraw W ojskow ych wydało w lu
tym  1932 r. 66.5 milj., a  w  tym że miesiącu roku 
poprzedniego 64.9 milj. A więc naw et więcej 
a nie mniej. W  11-tu zaś m iesiącach roku bu 
dżetow ego 1931/2 w ydało 698 milj,. czyli w y
d a tk i M. S. W ojsk, za cały rok  budżetowy 
przekroczą zapewne 760 milj. Będzie to trochę 
mniej niż w  r. 1930/31, bo w tedy M. S. W ojsk, 
wydało 775 milj., ale c.zy nie mogło być znacznie 
m niej? Czyż koszta żywności, stanow iące bar
dzo dużą pozycję w  budżecie M. S. W ojsk, 
nie spad ły  bardzo znacznie?

P o  budżecie M. S. W ojsk., k tóry  stanow i 
trzecią część całego budżetu, drugie miejsce 
zajm uje Min W. R. i O. R. z 327 milj. w ydat
ków w  ciągu l i  m iesięcy 1931/2. T u  oszczędno
ści są  ogromne, bo np. w  lu tym  1932 r. wyda-

W eim ar -—  rezydencja Goethego —  miejsce 
obrad k o n sty tu an ty  w eim arskiej, k tó ra  w ro
ku  1919 większością, złożoną z t. zw. koalicji 
weim arskiej, ze socjalistów, dem okratów , cen
trum  katolickiego, d a ła  konsty tucję  republice 
niem ieckiej. H arzburg  —  najw iększe uzdrowisko 
w  górach Harcu, w którem  szereg miesięcy te 
mu p o w s ta ł—  ja k  tw ierdzili jedni —  m iał pow
stać  —  jak  m ów ią inni —  jednolity  fron t koali
cji prawicowej, narodow ców  niem ieckich Hu- 
genberga, Stahlhelm u i narodow ych socjali
stów , zwrócony przeciw  obecnem u ustro jow i ł 
polityce Niemiec, przeciw  t. zw. s y s te m o w i’’. 
H arzburg, nie m ający jeszcze roku życia, prze
ciw W eimarowi, sym bolowi polityki, liczącej 
sobie praw i o już 14 la t.

W  związku z drugim  decydującym  term i
nem  głosowania n a  prezydenta i ze zbliżającem i 
się w yboram i do sejmu pruskiego, k tó re  zade
cydują o obliczu rządu najw iększego państw a 
Rzeszy w arto pokusić się o nróbę charak tery 
sty k i i przegląd' sit obu bloków , około W eima
ru  i H arzburga bowiem obraca się niem al cale 
życie polityczne Niemiec.

W eimar, mimo porażek które ponosił, mimo 
licznych odwrotów, do k tórych  był zmuszony, 
m a przeważny udział w  rządzie Rzeszy i m ono
pol rządów  w Prusiech. o k tórego  dalszych lo 
sach zadecydują kw ietniow e w ybory do sejmu 
pruskiego.

Jeden  z trzech partner ów koalicji weim ar
skiej —  dem okraci —  jest już właściwie nie
boszczykiem. P a rtja  ta. skupiająca zrazu ży
wioły lewicowe i żydowskie mieszczaństwa. 
uiiala około 80 m andatów  w konstytuancie, P o 
tem. w skutek  niezdecydow anej polityki i nieu
stalonej p latform y ekonom icznej, kurczy ła sic 
przy każdych w yborach, tak  że dziś, zarzu
ciwszy ty tu ł dem okratyczny a przybrawszy n a 
zwę stronnictw a państw owego, m a zaledwie k il
kunastu  posłów w  R eichstagu. Oznacza to  upa
dek liberalnej dem okracji niemieckiej, tom b ar
dziej. że i ludow cy (Strescnia.rins). pędzący ży
w ot na granicy między W eimarem a ITarzlmr-

widzieć, przygotow ać.
Ta b ie rność  i n ieśw iadom ość w śród 

szerok iego  ogółu, ta  bezplaiiow ość ste ru , 
to  isto tn io  przyczyny pan icznej ucieczki 
od życia".
Niewątpliwie. Ale ostaleczncni źródłem 

tej plagi jest — załamanie moralne.

nu 29.8 mil jonów. a w lutym poprzedniego roku 
39.6 milj. \  więc budżet miesięczny jest o 10 
miljonów złotych mniejszy od zeszłorocznego.

Jeszcze bardziej skurczył się budżet Min. 
Rolnictwa, k tóre w styczniu i lu tym  bież. roku 
w ydało ogółem 2.2 milj., a  w tych sam ych 
miesiącach 1981 r. 6 milj. złotych. Podobnie 
zm niejszyły się w ydatki Min. Przemysłu i Han
dlu. P racy, Poczt i t. p. Najbardziej jednak  
zmniejszyły się w ydatki Min. Robót Publicz
nych. W dwóch pierwszych m iesiącach bież. 
roku wj dato ono ty lko 5 miij., natomiast- w  
tym samym okresie roku poprzedniego 20.5 
milj., chociaż już w tedy inw estycje były m o
cno ograniczone.

Uderza w zrost w ydatków  w  zakresie eme
ry tu r i ren t inwalidzkich. Mianowicie w  lutym 
1931 r. em erytury w ynosiły 8 milj., natom iast 
w lutym  1932 r. 16 milj.; przy rentach inw a
lidzkich i pensjach to sam e cyfry w ynosiły 
8.9 i 15.3 milj.

Jeśli chodzi o stronę dochodów, to  tu  daje 
się również stw ierdzić dalszy spadek wpływów 
z niektórych źródeł. Nie ze w szystkich jednak. 
Np. monopole przyniosły w  styczniu 54.5 milj.. 
a  w  lu tym  o 1 m iljon więcej. Spadły dochody 
monopolu spirytusowego, natom iast zwiększył 
się o 3 milj. wpływ  z monopolu tytoniowego.

Cła przyniosły w  lutym  bież. roku tylko 
połowę tego, co w  lu tym  1931 r.

P odatk i bezpośrednie dają  coraz niniejsze 
wpływy. W  gm dniu  1931 r. przyniosły 60 milj., 
w  styczniu bież. roku 48.7 milj., w  lutym  30.6 
miljonów.

Nowe źródła podatkow e przynoszą niewie
le. Np. podatek od energji elektrycznej przy
niósł w  lutym  456 tys. zł.

Ogółom dochody w ciągu 11 m iesięcy -wyno
siły  2.083 milj., a  wraz '% marcem (za k tóry  
brak  obliczeń) w yniosą zapewne 2.250 milj. 
W roltu  1930/31 dochody były o pół m iljarda 
większe.

B yć może. że zby t pesym istycznie ocenia
ją  sy tuację ci, k tó rzy  się liczą ze spadkiem 
dochodów o dalsze pół m iljarda, ale co sądzić 
o większości sanacyjnej, k tó ra  uchw aliła bu 
dżet n a  rok  przyszły o 200 milj. wyższy w  w y
datkach , niż w yniosły tegoroczne dochody?

ków.
Socjaliści utrzym ują się jako  tako, mimo 

drobnych secesyj na lewem skrzydle (grupa 
S eydew itza i Roseufelda) i mimo pewnych 
s tra t na rzecz kom unistów . P a r tja  ta  m a po
tężne podstaw y w zw iązkach zawodowych i w 
swojej organizacji politycznej. Można powie
dzieć, że p a rtja  je s t w  niewoli u  swego apa
ra tu , k tó ry  obee u trzym ać za w szelką cenę —- 
i dlatego prowadzi politykę bardzo um iarkowa
ną, czego dowodem jest je j glosowanie n a  Hln- 
denburga.

Centrum katolickie okazało najwięcej siły 
odpornej. Opiera się ideowo n a  św iatopoglądzie 
religijnym , a  organizacyjnie n a  silnych organi
zacjach zawodowych, zwłaszcza robotniczych 
w zachodnich Niemczech (Christliche Gewerk- 
schaften) —  i chłopskich, szczególnie rozwi
n ię tych  w Bawarji, gdzie działa związana ściśle 
z centrum  baw arska p artja  ludowa. Centrum  
je st konsekw entne i trzeźwe, un ika donośnych 
w ystąpień  —  i rade zostaw ia sobie w szystkie 
drzw i otw arte . W szak niedawno temu jeszcze 
BriiDing flirtow ał z Hitlerem  i dopiero teraz 
walka n a  nowo mocno się zaostrzyła.

N a froncie harzburskim  partne r najm łodszy 
i najkrzykliw szy — narodow i socjaliści —  przy

gniótł kom pletnie s ta rych  tajnych radców  i e-
merytów  zo stronnictw a niemiecko-narodowego, 
żyjącego wspomnieniami o m onarehjl —  i s ta r 
szych panów ze Stahlhelm u. H ugenberg i Stahl- 
helm —  to  spóźnione wczoraj. H itleryzm  —  to 
mętne i dzikie m arzenia i dążenia młodzieży 
zbłąkanej, niezadowolonej, w. większej części bez 
robotnej. Sita w italna, nie pow ściągnięta przez 
intelekt, w yładow uje się w sposób groźny 1 
barbarzyński. Hitleryzm jest prądem, k tóry  nie 
znalazł łożyska, dążeniem, k tó re  nie określiło 
sobie swej formy. Je s t produktem  w yjątkow ych 
czasów, a nie próbą nadania im swego oblicza.

Dlatego fala  ta  gotow a przeminąć, a  nieu- 
daua próba legalnego opanowania rządu przy 
wyborze prezydenta może zrazić zwolenników,
0 ile przywódcy nie dadzą im nowego agitar 
cyjnego żeru. H itleryzm jest parfją  ryzyka —
1 dlatego nie może sobie pozwolić na politykę 
um iarkowaną.

Dezorganizacja, m ieszczaństwa niemieckiego, 
groźna a  zdezorjentow ana fala hitleryzm u, k tó 
ra  niewiadomo dokąd zwróci się j u t r o '—  to 
znaki, świadczące o zamęcie duchowym w Niem 
czech. W  ich bilansie politycznym  pozycje nie
pewne m ają przewagę nad pozycjam i określo- 
uemi i dającemi się obliczyć.

Mimo to  Weimar, k ieru jący  się instynktem  
samozachowawczym okazał się solidarnym  przy 
w yborach n a  prezydenta, natom iast burzliwy 
TTarzbnrg nie zdołał w  tym momencie utw o
rzyć jednolitego frontu. Linje frontu przy po
wtórnym wyborze prezydenta są już określone. 
W eim ar trw a  na swoich pozycjach, H itler a ta
kuje dalej bez nadziej sukcesu. Hugenberg zaś 
ze Stahlhelmom po poniesionej klęsce w ycofa
li się z placu boju. P rzy  wyborach pruskich' 
wrogie bloki zmierzą sic n a  nowo na innym 
terenie i w  innym może ordynku. W . J .

Szpiciosfwo szkolne
Ja k ie  się pom ysły ro ją  po głowach reforma* 

terów  szkolnictw a w Polsce, poucza w ypadek 
p. dr. H anny Podoskiej, redak to rk i sanacy j
nego pism a pedagogicznego „Zrąb” .

W  książce swojej o „W ychow aniu obywa-i 
tclsko-państw ow em " -p. Pohoska próbuje udo*
wodnic, że   K om isja E dukacyjna za Stani-*
sław a A ugusta Poniatow skiego ,przewidywała* 
coś w  rodzaju szpiclostwa szkolnego... W izy
ta to ro w i —  pisze p. Pohoska —  w ygłosiwszy 
przemówienie do nauczycieli, wzywali

„następnie każdego z nauczycieli n a  oso* 
bną rozmowę, w  której poruszali zagadńi>* 
nia wychowawczo i wybadywnli jego na
strój i „ducha".

„R aporty  generalnych w izytatorów  bacz 
n ą  też zw racały uw agę n a  nastro je  obyw a
te lstw a okolicznego. W szelkie niechęci, ob
mowy. b rak  przychylności by ły  notow ane, 
a objaw y przeciw ne podkreślano bardzo w y
datn ie i donoszone Komisji".
P . Pannenkow a udow adnia w  „A. B. C."., 

że p. Pohoska przekręca ustaw y  Komisji E du
kacyjnej... W,prawdzie -w § 11 powiedziano, że 
w izytator m a „w ybadyw ać" nauczycieli co do 
szkoły i w ychow ania, ale zaraz dodano: jT

„N ależyty  sekret, wzgląd n a  staw ę cu
dzą., w strę t niepotrzebnego donoszenia, nie
potrzebnej ciekawości, jako  najściślej za
chowa"...

„Nie nul się żadną m iarą wdaw ać w  pry
w atne i szczególne w dom ach obyw atel
skich edukacje".

Napomnienia, tyczące się każdego, se
kretn ie uczyni11...
Rzecz więc jest jasna. Kom isja. E dukacy jna 

przew idyw ała nadzw yczajnie delikatną kon tro 
lo w izytatorów  nad (poglądami nauczycieli. Na- 
tom ia-t chcą jej była wszelka denuncjacja. 
Tern bardziej ani jej w myśli było, żeby szkoły  
używ ać do kontrolow ania „nastro jów  obyw a
telstw a".

Jo st rzeczą zdum iewającą i zastanaw iają
cą, żo red ak to rk ą  sanacyjnego pism a pedago
gicznego im putuje Komisji E dukacyjnej ten
dencje, którym  podlegało szkolnictwo carskie.

B 1 1 § w Kinoteatrze |J/I ** *W’0cr<rHdsJ 5 1 ^  ̂  ̂
I codziennie i cclJsnnle

N A J W E S E L S Z A  A T R A K C J A  Ś W I Ą T E C Z N Ą !
Film arcydzieło, które potrafi wzbudzić wesołość nawet w dniach wszechświatowego
k ry zy su . Czarodziejskie źródło h u m o r u !  Niewyczerpana skarbnica wesołości I
Przebojowy film dźwiękowy 1  Rekord nieprawdopodobnych „kawałów1*, arcyza-

bawnych przekładańców i fantastycznych figlów.

D O I I B O U L E
Kapitalna komedja dźwiękowa pełna komizmu i śmiechu. — Triumfalna kreacja nieza- 

pomnianego „króla bulwarów" paryskiego fenomenalnego piosenkarze

G EO RG E’A hJLTONA
A! WIĘC przychodźcie, gdyż tylko tu eię pieni, skrzy i hula Boski śmiech Boaboula.

W programie dodatki dfw ńow t. Potzjttk w doi świąteczna ud godz. 3 pęol., w dii powsztdnie o godz. 5,71910.

wykonania. T em atem  rozważań konferen
cji były sprawy natury gospodarczej, któ
re są l będą w najbliższym czasie na 
warsztacie prac rządu". Weimar i

Weimar kolebka republiki. — Harzburg —  pun 
Upadek demokratów. — Aparat socjalistyczny.

hitleryzm u. —  Wie

Harzburg.
k t zborny  opozycji. K oalicja weim arska. — 
—  Ostrożne centrum . Sukcesy i ryzyka 

Ra ilość pytajników .

giem, stracili w iększą część swoich zwolennl-
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J l a  z ie m ia c h  (fizp lite l.
Sprawa funduszów Komitetu Floty 

Narodowej.
Po W arszawie krążą, informacje, rzucające 

nowe światło na sprawę zabrania przez min. 
Przem ysłu i H andlu funduszu, ulokow anego w 
Kom itecie F lo ty  Narodowej. Oto kw ota  300.000 
złotych potrzebna była przedsiębiorstwu „Że
gluga P olska" n a  zapłacenie reszty  eony kupna 
za s ta tek  Niemen". Obecnie sta tek  ten został 
w ynajęty  M inisterstwu Spraw W ojskowyeh. 
Dłużnikiem więc teraz stało  się M. Ś. W ojsk 
..Niemen” —  ja k  wiadomo — miał przewieść 
marsz. P iłsudskiego z K onstancy do Egiptu.

Testament ś. p. ks. Biskupa Łozińskiego,
Poniżej podajemy testam ent ś. p. ks. bi

skupa Łozińskiego, o którym  onegdaj wspo
minaliśmy.

„W  Imię Ojc» i Sj.ua i Ducha Św, Amen.
Moi najmilsi Diecezjanie!

Nie zaczynam swego listu od zw ykłego bło
gosław ieństwa pasterskiego, bo, kiedy będzie 
Wam czytany, nie będę już Pasterzem Waszym. 
Piszę go w czasie rekolekcyj, które uważam za 
Przygotowanie się do śmierci. Kaiżde rekolekcje 
trzeba za tak ie uważać. Śmierć jest blisko każ- 

Został on jednak  “zatrzym any w 'K onstan tyno- cleS° }  ™,s, a dzień Pański przychodzi niespo
polu przez władze tureckie, k tóre uznały go 
za sta tek  wojenny.

Nocne oblężenie warownej kryjówki 
komunistycznej.

Policja katow icka w pad ła  na trop  kilku  
kom unistów , którzy m ieszkali w ta jem ni
czym dom ku za K atow icam i na t. zw. ,.Bu- 
g low iźn ie". W yw iadow ca, k tóry  ich śledził, 
zaw iadom ił o tern dy rek c ję  policji. Po przy
byciu k ilk u n astu  policjantów  i w yw iadow 
ców, rozpoczęło ob lężen ie  dom u na pustko- 
wiUj z k tó rego  posypały  się  strzały  rew ol
w erow e. By n ik t n ie  uciekł, otoczono dom 
doko ła  i sprow adzono reflek tory . Po w rzu
ce n iu  do w nętrza k ilku  g ranatów  gazowych, 
n a s ta ła  w dom u cisza. W tedy dcipiero w ta r
g n ę ła  policja do środka, lecz nikogo już n ie  
zasta ła . Tajem niczy osobnicy zbiegli przez 
podziem ny kory tarzyk , k tóry  wychodzi przy 
źródle, zam askow anem  krzakam i. P raw d o 
podobn ie  w  pobliżu m usia ł być uk ry ty  sam o
chód, k tórym  odjechali kom uniści. W obec 
tego policja zorganizow ała pościg, k tóry  na- 
raz ie  n ie  został uw ieńczony pom yślnym  re 
zultatem .

4G0 ofiar Sł. Kwinty.
Lista poszkodowanych przez Dom Bankowy 

S t. Kwinto przekroczyła już 400 osób. Ostat
nio poczęty napływ ać skargi ziemian. Między 
innemi rodzina Podborskich zdeponowała w 
Banku Kwinty listy  zastawne wartości nom.

• 100.000 zł. Kwinto listy  sprzedał, a gotówki 
nie oddal.

POWRÓT KS. PRYMASA HLONDA DO 
K.RAJU. W dniu 30 marca Ojciec św. przyjął 
Ks. K ardynała-P ryuiasa A. Hlonda na audjeu- 
cji pożegnalnej. Tegoż dnia wieczorem Ks. 
K ardynał w yjechał z Rzymu, żegnany na dw or 
cu przez am basadora Skrzyńskiego, radco am
basady  Janikow skiego oraz innych członków 
am basad polskich przy W atykanie i Kwiryna!9. 
W  podróży pow rotnej Ks. Prym as zatrzym a 
się w T urynie u Ks. Ks. Salezjanów, poczem 
uda się do Monachjum. gdzie gościć będzie u 
kard . Faulhabera. Pow rót Ks. P rym asa do P o
znania spodziewany je s t 3 kw ietnia br. (KAP).

POGRZEB Ś. P . BOLESŁAW A K RZEPK I. 
W e środę odbył się  w ro z n a n iu  pogrzeb śp. 
B olesław a E rzepk i, prof. honorow ego un i
w ersy te tu  poznańskiego. K ondukt żałobny 
(prowadził ks. p ra ła t H ozakow ski wf asyście 
licznego duchow ieństw a. Za tru m n ą  postę
pow ali k rew n i, S enat U. P. z prof. Sajda
k iem , jako  rek to rem  na czole, znajom i oraz 
publiczność. Przed gm achem  Tow arzystw a 
P rzy jac ió ł Nauk przem ów ił nad trum ną 
prof. B. D em biński. P rzed  U niw ersy te tem  
złożył ho łd  pam ięci zm arłego rek to r prof. 
J. S ajdak , poczem  na cm entarzu  pożegnał 
śp  k rzep k ieg o  ks. p ra ła t H ozakowski.

NOWE GODZINY URZĘDOWANIA. Z dn.
1 kw ietnia, zgodnie z uchw ałą rady ministrów, 
urzędow anie w biurach państw  owych trw ać bę
dzie od godz. 8 do 15, w' soboty zaś do godz. 
13 m. 30.

NAPAD BANDYTÓW NA FOLW ARK.
Z Filipowie donoszą, o napadzie bandyckim, 
dokonanym  na folwark Michałowice Przewłoc
kiego. Bandyci, zauważeni przez służbę, k tóra 
staw iała jm opór, byli zmuszeni do ucieczki. 
Policja zorganizowała natychm iast pościg. ^  
pobliżu w i  Uździejo otoczono uciekających, 
przyczetn wywiązała się obustronna strzelani
na. W czasie tej strzelaniny ciężkie rany od- 
nir*4 hereszt bandy, były dyw ersan t P iotr D u. 
maniewicr. Dwóch jego tow arzyszy ujęto. S ta
n ą  oni przed sądem doraźnym. Herszt, bandy 
w następstw ie otrzym anej rany zmarł.

dzianie jak  złodziej podług porównania cwan- 
gielicznego. D ając rozmaite zarządzenia przed 
śmiertne, chcę tu  przygotow ać d la  W as, mo' 
Najmilsi słów kilka, i proszę, aby były przeczy
tane w czasie ceremonij pogrzebu mego, byście 
je przyjęli jako glos, przychodzący do Was z 
mej trum ny.

Niech to będzie osta tn ia  m oja dla W as nau
ka. K iedy ją piszę, mam prawo nazyw ać Was 
dziećmi swemi, i z praw a tego korzystam  z całą 
miłością, k tó rą  mi Bóg wlał do serca, czyniąc 
mnie W aszym Ojcem Duchownym.

T a miłość rodzi i u trzym uje w duszy mojej 
gorące pragnienie spotkania się z W ami wszyst
kimi w Królestwie chwały Bożej i oglądania 
Najśw, Oblicza Pańskiego po w szystkie wieki 
nie inaczej jak  wspólnie z Wami.

Zadaniem mojem było prowadzić W as do 
nieba; jakżebym  chciał, D ziatki moje Najmil
sze, zadanie to  tak  w ykonać, aby n ik t mi się 
z Was nie wym knął, n ik t z W as nie zginął. 
Abym mógł z radością upaść w niebie przed 
Tron P. Jezusa , wołając: „Panie, oto ci, k tó  
rych mi powierzyłeś. Są tu  wszyscy, nic brak 
nikogo". Jakżebym  chciał widzieć twarz naj
milszą Matki naszej Najświętszej, patrzącej na 
W as z uśmiechem radości m atczynej.

Dzieci moje! Bardzo niedołężnie służyłem 
Wani. ani słowem ani przykładem nie umiałem 
być W am przewodnikiem, jakim być należało. 
W ybaczcie mi winy moje... Alem W as koch ii 
bardzo, i bardzo pragnąłem  oddać za W as ży
cie swe całe, i zawsze prosiłem Pana Jezusa, 
aby mi dał dużo cierpieć za W as, i przez cier
pienie wysłużyć Kościołowi to, czego nie mo
gła dla niego zyskać moja praca nieudolna. 
Wielkim głosem tej miłości ojcowskiej wołam 
do W as —  oto w tej chwili już z poza świata: 
Usłyszycie głos nie mój, ale Boży: Miłujcie Bo
ga. Szukajcie naprzód królestw a niebieskiego I 
sprawiedliwości jego, a reszta, k tórej potrzebu
jecie (Mat. VI. 32), będzie wam przydana (Mat. 
VI. 33). Nawróćcie się a  nie grzeszcie. Czyńcie 
pokutę, a wierzcie ewangielii (Mk. T. 15). Czyń
cie pokutę, albowiem przybliżyło się Królestwo 
Boże. Oto Sędizia Przedwieczny blisko jest, we 
drzwiach (Mat. XXIV. 33).

Pat-rzcie przecie: małoście razy widzieli 
minie przy tym ołtarzu celebrującego, siedzące
go na tym tronie, błogosławiącego W as. Słu
chajcie: ileż razy wołałem do W ąs. nwięźniem 
W as, i choć niezdarnie, napominałem. Razem z 
W ami modliłem się za innych zmarłych. A oto 
inny dziś odpraw ia nabożeństwo, a  j;), a  raczej 
ziemska powłoka, m oja leży w tej trum nie bez 
ruchu, bez głosu, bezwładna jak  bryła, ho ty l
ko bry łą  jest i garścią prochu. Cudzego głosu 
użyć muszę, aby do W as przemówić: życie, mo
je się skończyło, jestem  jakobym  nigdy nie był 
istniał. Ale, Dzieci moje. dziś mnie. ju tro  każde
mu 7, Was. W czoraj byłem jako  jeden z W as, 
ju tro  W y będziecie jako dzisiaj ja  jestem : ni
cość na. zipmi. a. dusza przed sądem Bożym, 

otrzym ująca zapłatę, na jaką. zapracowała... 
Na cóż chcecie W y zapracow ać? Ach, póki 
czas: pracujcie na niebo, na oglądanie Rega, 
tia wieczne miłowanie Go i weselenie się z Nim. 
Przestałem  Wam być. pasterzem i ojcem. \ le  
nic przestałem być przyjacielem waszym. T ak 
odważam się pisać, ufając miłosierdziu Ojca Nie
bieskiego. że mnie nie odrzuci od Siebie lii 
wieki. A k to  nie jest na tam tym  święcie odrzu
cony od Boga. ten nio tylko nie przestaje ko
chać sw ych przyjaciół, ale kocha ich daleko 
goręcej i potężniej. Byłem Wa.in wszystkim 
hez w yjątku , czy mi k to  z W as był przychylny 
czy nie. przyjacielem szczerym i oddanym, choć 
nie zawsze, znowu dla nieudolności swojej, u- 
minłptn to okazać. Tombardziej będę nim w ży
ciu za grobem. Ale. wzamian o jedną łaskę 
żebrzę sobie u Was, Najmilsi: Módlcie się za

mą grzeszną duszę. W łaśnie dla pobudzenia 
W as do szczerej m odlitwy prosiłem, ąby po 
grzeb mój odbył się bez pustej parady, tak  
sprzecznej ze smutnym m ajestatem  śmierci. 
Skromność surowa przy pogrzebie więcej z pe 
wnością każdego do modlitwy pobudza, bo 
przepych sprawia tylko roztargnienie. Módlcie 
się, moi Najmilsi, za mnie. i módlcie się gorąc/ 
za tych, za których ia miałem i mam obowią 
zek się modlić, a możem go nie wypełnił m,alc 
życie. Módlcie się za nas, aby modlitwy wa
sze nie tylko poratowały nas przed Panem 
lecz a4,ivśmv skuteczniej za Was mogli sie mo 
dlić.

0  Boże, Sędzio Sprawiedliwy i Zbawicieli 
nas Najmilszy: Ła.soe Tw sj i piece polecam tę 
cząstkę Kościoła Twego, k tó ra  mi przez Na 
m iestnika Twego powierzona była. Daj im Pa
sterza, któryby lepiej im niż ja  pasterzował. 
Polecam wierne w b. mojej diecezji sługi T w o
je. a także dzieci Tw e krnąbrne i oporne, i tych, 
k tórzy  mię za pasterza swego nie uznawali, 1 
tych, co Ciebie nie znali. Polecam lasce Twej I 
opiece szczególnej mych współpracowników, 
kapłanów, których przyjaciółmi Swymi nazy
wałeś; polecam te tak  gorąco przezemnie umiło
wane sem inarja z ich wycliowańcami. aby były  
zawsze rozsadnikam i cnoty, świętości i zapału 
apostolskiego. Oddaję pod opiekę Tw ą niewin
ną  dziatwę; broń ją od wszelkich wpływów zgu
bnych i niebezpieczeństw. W pź pod wpływ w y
łączny łaski Swojej jej nauczycieli, przewo
dników i opiekunów. Oddaję Ci pod opiekę mo
ją  Rodzinę, przyjaciół osobistych i dusze, k tó
reś szczególncmi węzłami ze mną związał; na
praw  Swą łaską do pełności to. w czem ja  im 
nie usłużyłem lub zaszkodziłem. Racz. Boże, 
w ypłacić w edług szczodrobliwości Swojej w szy
stk ie  dobra, któro jestem winien komukolwiek. 
Polecam Ci też całą biedną Ojczyznę mą ziem
ską; uczyń z niej Królestwo Twoje i Królestwo 
Marji, M atki Twojej, i ludy  jej połącz węzłem 
miłości chrześcijańskiej. Polecam Ci L itw ę uko 
chaną i Łotw ę i Ruś i tę  Rosję, dla k tórej k a 
załeś nam pracować, i inne ościenne k ra je  i ca
ły  Ród ludzki — dzieło R ąk Twoich i nabytek  
Krwi Twojej. Rozpal Boże wszędzie cześć N aj
świętszego Serca Twego i rozszerzaj ku lt T a
jemnicy Eucharystycznej. A Ty, Najm ilsza 
Matko Jezusowa i nasza, wspomagaj nas codzień 
modlitwami Swemi i osłaniaj płaszczem miłości 
Swojej, i wraz ze wszystkiem ! zastępam i nie- 
bieskiemi wyproś nam w szystkim  zbawienie 
i wieczne odpocznionie. Amen.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus 
;na wieki wieków. Amen.

Gniezno, 14 września, w dzień Podwyższenia 
Krzyża Św., 1928 r.” .

 00---------
W pogrzebie ś. p. ks. Biskupa 

Łozińskiego
wzięli udział następujący dostojnicy kościelni: 
ks. arcybiskup Jalbrzyk-owski i ks. arcybiskup 
Ropp. ks. ks. biskupi: Łukom ski z Łomży,
Przcździeeki z Siedlec, Szelążek z Łucka, Bar
da 7, Przemyśla. Kubicki z Sandomierza. Li
sowski -ze Lwowa, Miehalkiewłcz z W ilna. Szla
gowski z W arszawy, Tom czak z Lodzi i Wet- 
fa,uski 7, P łocka. Po zakończeniu żałobnych o- 
hrzodów przez duchowieństwo obrządku rzym
sko-katolickiego. podobne modły według obrzą 
dku wschodnjo-słowiańskiego odprawił ks. bi
skup Mikołaj Czarnecki w asyście duchowień
stwa unickiego.

NIE STUKAĆ MŁOTKIEM W ZNALEZIO
NE GRANATY! Zamieszkały w Brodach 9-le- 
tni Ja,n Wolski, syn kolejarza, znalazł w lasku 
miejskim granat i przyniósł go do m iasta, 
gdzie w obecności dwóch tow arzyszy począł 
go rozbierać. W pewnym momencie chłopiec 
zaczął uderzać w g ranat młotkiem , w skutek 
czego nastąpiła eksplozja. 8-letni Kowalski od 
niósł ciężkie rany  i walczy ze śmieTCią, w  szpi
talu . W olski i drugi towarzysz odnieśli lżejsze 
obrażenia.

PODALI GOŚCIOM KW AS SOLNY ZA
MIAST WÓDKI. Przed sądem lwowskim sta 
nął niejaiki- P io tr Jaw orsk i oraz żona jago, 
oskarż?ni o to. że w czasie uczty  weselnej, 
odbywającej się w ich m ieszkaniu, w skutek  
nieuwagi podali biesiadnikom zam iast wódki 
kw as solny. W skutek zatrucia kwasom, z-marla 
jedna osoba, druga przez dłuższy czas leżała 
ciężko chora w szpitalu. Po przeprow adzonej 
rozpraw ie sąd skazał Jaw orską na 4 miesiące 
aresztu z równoczesnem zawieszeniem kary . 
zaś męża jej uniewinnił.

ŚMIERĆ DZIECKA WE WRZĄTKU. C zte
roletni synek prezesa urzędu ziemskiego Buyki 
w Brześciu nad Bugiem. Je rzy , -przez nikogo 
niezauważony, usiłował usiąść na. kotle, zawie
rającym  w rzącą wodę. W  tym  czasie pokrywa 
się usunęła i dziecko wpadło do w rzątku, od
nosząc bardzo ciężkie poparzenia. Po upływie 
kiliku godzin chłopiec w  strasznych m ęczar
niach zmarł.

WALKA MIĘDZY BANDAMI PRZEMYT 
N1KÓW, W osadzie granicznej KierCzany w  re 
jonie Olki m ik i między bandą, przem ytniczą 
Kolniekicgo a konkurencyjną szajką  J a n a  R a- 
dziunisa wynikł zatarg, k tóry  zamienił się w 
krw aw ą bójkę i strzelaninę. W walce tej zabi
tych zostało 4 przemytników. 4 innych prze
m ytników  aresztowano. 3 zbiegło.

Z  ś w i a t a .

Dantejskie sceny w sowieckim obozie 
koncentracyjnym.

Z pogran icza sow ieckiego donoszą o w iel
k im  pożarze, jak i w ybuchł w  jednym  z ba
rak ó w  prow izorycznego obozu koncen tracy j
nego w pobliżu K ra jska , w  którym  um iesz
czeni są uciekinierzy" z te re n u  B iało rusi so
w ieckiej. W  czasie pożaru znajdow ało  s ię  
w b a ra k u  zgórą 100 w łościan b ia ło rusk ich . 
Ogień z błyskaw iczną szybkością ob ją ł cały 
budynek . Mimo nadludzkich  w ysiłków , zn a j
du jący  się  w  nim  w łościanie n ie  m ogli s ię  
w ydostać z p łonącego b arak u , poniew aż 
w szystkie o kna  były  siln ie  zakartow ane . Po
częto w yłam yw ać drzw i, lecz gęsty dym  za
czął w dzierać się  do  w n ętrza  i w łościanie 
poczęli się  dusić. Sześciu z nich zm arło  n a 
tychm iast w sk u tek  zaduszen ia  dym em . — 
W  czasie, gdy w  b a ra k u  rozgryw ały  s ię  d an 
te jsk ie  sceny, k o m en d an t straży znajdow ał 
się w K ra jsku . Zanim  go sprow adzono 
i otw orzono b a ra k , n a  podłodze leżało  m a r
tw ych i  n ieprzytom nych około 40 osób. 12 
z n ich  udało  s ię  doprow adzić do  przytom no
ści, resz ta  była już m artw a. Z 56 w łościan, 
k tórzy  cudem  ocaleli, 15 popadło  w obłęd- 
F ra sa  m iejscow a zam ilczała ten  w ypad ek-

Szczegóły katastrofy w Zagrzebiu.
Ju g o sło w iań sk ie  dzien n ik i po d a ją  wstrzą

sa jące  szczegóły w ielk iego  pożaru  w Zagrze
biu. W iele osób n aw e t n a  górnych piętrach 
n ie  mogło s ię  doczekać pom ocy i pom im o 
energ icznej akc ji ra tu n k o w e j w yskak iw ało  na 
bruk . W ielu  n ieszczęśliw ych w idziano, ja k  
b łag a li o  pomoc, przyczem  n ie  było  możli- 
w em  u ra to w a n ie  ich. Pewna 50-letnia kob ie ta  
wisiała w ciągu pół godziny na zewnątrz 
okna na 5 piętrze, nie chcąc się pozwolić 
uratować zanim strażacy nie wyniosą i  pło
nącego domu jej pieniędzy.

Nowe znaczki pocztowe watykańskie.
S erja  now ych znaczków  pocztow ych waty- 

kańskeh  złożona b ęd z ie  z 18 sz tuk , a n ie , Jak 
dotąd , z 15. Nowe znaczki koszjow ać będą 
49.57 ceutim ów , podczas gdy obecna  se rja  

1 kosztu je 28.20 ctm. E m isja  ob ejm ie  1,000.000 
sz tuk i u k aż e  s ię  w  sprzedaży  w  końcu lipea 
b. r. Na znaczkach now ej se r ji um ieszczono 
sześć ry sunków : 1 — h e rb  P iu sa  X I, 2 — 
P ałac  W atykański, S — O grody watykańskie 
z w idokiem  kopu ły  bazy lik i św . P io tra , 4 —• 
Podobizna P iu sa  X I, 5 — B azylika i  Plac 
św. P io tra , 6 — P an o ram a C itta d e l Vattea- 
no. Trzy now e znaczki pocztow e p rzed tem  
nieem itow ane obejm ą: znaczek 12 ctm. d la  
d ruków , 1-lirow y i 2 -lirow y n a  paczki pocz
tow e, u legn ie  zm ian ie  dotychczasow y zna
czek za 2.50, n a  jego m iejsce wypuszczony 
będzie znaczek za 2.75 ctm., przeznaczony n a  
lis ty  rekom endow ane zagraniczne.

W  W IEZIEN IU  W  MALADZE ZBUNTO
W A L I S IĘ  w ięźniow ie. W ezw ano n a  pomoc 
oddziały  w ojska. W  czasie strze lan in y  jeden  
z w ięźn iów  odniósł rany . W ięźniow ie tw ie r
dzą, że b u n t był w yrazem  p ro testu  przeciw ko 
złem u odżyw ianiu.

f r *  KATAR i GRYPA -««
to z w i a s t u n  z m i e n n e j  a u r y  z w iosną — G R O Ź N Y  DLA WSZYSTKICHI  uchronić się jednak m ożna od przeziębień kata

ra i grypy, używ ając znanego pow szechn ie w  kraju i zagranicami środka leczniczego i profilaktycznego

PINOMETHYL -  Cena Zl. 1'75
którego składniki PHENOLMENTHOLCAMPHOR w  olejkach eterycznych na w acie w prow adzając do nosa, ulatniają się zw olna w  form ie m gły i bezpo

średnio dostają się  do o r g a n ó w  O ddechow ych. — Do nabycia , w e w szystkich aptekach, drogeriach w Polsce i w  Gdańsku.
W
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JCiteTatura i teino.
Gazeta Literacka w hołdzie 

K. H. Rostworowskiemu,
M iesięcznik literack i w K rakow ie ..G azeta 

L ite rack a14 w ydał o sta tn i nr. 7 pośw ięcony K a
rolow i H ubertow i Rostw orow skiem u, lau rea to 
w i państw owej nagrody  literack iej za rok 1931. 
N a pierwszej stron icy  zamieszczono podobiznę 
w ielkiego dram atu rga i obok w iersz J .  Ale
k sa n d ra  G ałuszki pt. ,.K. H. R ostw orow ski44. 
W  epecjalnem  sprawozdaniu omówiono prze
bieg konkursu . K . Czachowski zają ł się w  ob
szernym  artyikule „Tw órczością d ram atyczną 
R ostw orow skiego '4, poczerni zam ieszczono krót 
fei życiorys lau rea ta  oraz biibljografję jego 
utw orów . T. K udliński w spom ina premjerę 

P rzeprow adzki14 w  tea trze  krakow skim  (w fcl 
je ton ie ..Bywają chwile w życiu człow ieka44). 
P onadto  sylw etki K. II. R ostw orow skiego k re 
ś lą  J .  K. G ałuszka i Michał R usinek w  swych 
•wspomnieniach: „K. H R ostw orow ski z dnia 
pow szedniego44, oraz , Podfróżny j m ów ca44. Pió 
r a  sam ego la u re a ta  zam ieściła „G azeta L ite
racka  dw a u tw ory : ..Czerwony m aisz44 (frag
m ent z pierwszej odsłony) i . ,0  k ryzysie tea
tra lnym 44. W  zakończeniu num eru ,.G azety Li
te rack ie j44 zam ieszczone są liczno n o ta tk i in 
form acyjne z lite ra tu ry , sz tuki i  m uzyki.

Z kin krakowskich.
UCIECHA I BAGATELA. „Rok 1914*. Po 

sukcesie filmu „Na Sybir’ wytwórnia „KLneton- 
gflnk*44 demonstruje nam swój nowy obraz z  
te g o  samego cyklu t. zw. patrjotyczno-popular- 
nego. W filmie tym widzimy romantyczną mi
łość dwojga młodych ludzi, rozłączonych przez 
WLwietruohę wojenną w r. 1914, oraz ich dzieje 
u  tle bohaterskich walk o wyzwolenie ojczy
zny. Scenarjuaz „Roku 1914’4 opracowali pp. 
Sieroszewski I Stern. Reżyserował p. Henryk 
Suro. Główną rolę kobiecą odtwarza niezmor
dowana aktorka p. Jadwiga Smosarska, grają
ca zarówno na scenie, jak i na ekranie. Partne
rem jej jest p. Witold Conti. W roli oficera ko- 

,®&dklego występuje bardzo utalentowany aktor 
charaktery* tyczny, B. Sikierwicz, pochodzący 
podobno e zespołu słynnego teatru Stanisław
skiego w Moskwie. Epizodyczne rólki kreują m. 
in.: Gawlikowski, Kobus®, Fritsche (stary zna
jomy i  krakowskiej Bagateli 1) oraz milutka 
amatorka — debjutantka, p. Hanka Weineró- 
wna, jako młynarka z Bronowie. Akcja filmu 
toczy się w Kielcach, Warszawie i Bronowl- 
each pod Krakowem. Całość ujęta w ramy ła
dnych plenerów podoba się ogólnie.

APOLLO. „Lfijanka chce się rozwieść”. 
Pod banalnym tytułem ikryje się jeszcze jedna, 
chętnie zawsze oglądana na ekranie, operetka 

.filmowa, doskonale I pomysłowo zainsconizowa- 
na przez reżysera W. Thiele, który, jak wiado
mo, nakręcił, wyświetlaną w swoim czasie w 
Krakowie, ,Jkrojgę do raju44. Omawiany film 
cechuje przedewBzyatkiem niezwykła lekkość. 
Najlepsza dziś artystka europejska, Lfljama 
Harvey jest — Jak zawsze — urocza i ma 
swoje oryginalne „tricki4' 1 „gierki”, któremt 
czaruje widownię. Henri G arat, stały jej par
tner, swobodnie zagrał rolę wytwornego dyre
ktora wielkiego hotelu na Riwierze, gdzie to
czy się akcja. Doskonałą parę komików chara
kterystycznych stworzyli: Mady Berry i Marce! 
iValee, rozbawiając widzów kapitalnemi pomy
słami. Z czarującym powabem akcji łączy się 
w tym filmie niezwykle melodyjna m uzyka 
znanego kompozytora, Gilberta. Słowem .•— 
film wart obejrzenia 1
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N a  e k ra n ach  d w u  k in o te atrów
K IK O  d z W i CKOW E K IN O TEATR  D z w I^ K O W y

U C i E C t  1,9 “ „ B A G A T E L A "
S T A R O W IŚ L N A  16. K A R H Ć iE C K A  4

Od niedzieli, dnia 27 marca 19tę. — Najpiękniejsza para kochanków

R O K
1914

J A D  W I  G A  S N O S A R S K A  
W I T O L D  C O N T I

w największym tegorocznym polsKim filmie dźwiękowym 
w najwspanialszym dramacie miłości i poświęcenia

e t UŁAN I DZIEWCZYNA i t

Według scenariusza znakomitego pisarza W. Sieroszewskiego p. t<

ROK
1914

polskiemi sali, ezozetoie wypafedow(j doborową
publicznością, radca ponętami, p. Tadcusa 
Nieduiszyósld w krótklem przemówieniu prry- 
ponmiał nam dzieje pobytu Chopina na Major
ce. N astępnie bardzo uaddhuoma pianwtka, p. 

j Pura Lago, odegrała szereg mauuTków i pre- 
• ludjów, oraz polonez.

Zjazd madrycki przyniósł nam daloze urno* 
ni en i e naszego stanowiska międzynarodowego 
w świeci© naukowym . Następny zjazd w roku 
1935 ma się odbyć w Kairze pod przewodnic
twom  prof. Eiselsberga z W iednia. Z.

Ostatnia z rodzrry Waszyngtonów.

W  film ie ponadto występują: Bazyii 8lkiewicz (z teatru Stanisławskiego). Wiesław Saw llkswski 
Ludwik Fritscha, Jan Celina, Jsż-Kobusz. Jan Kurnakowicz, Islam-Girei-Nsurauz. — Muzykę opraco
w ali: prof. Rybicki i Marczewski. - Chóry: Dana i Kozaków Kubsńskioh. — Zdjęcia wykonano: 

w Krakowie, Bronowicach i na pograniczu w  Ziemi Kieleckiej.
W  ic e n td i bala listyczn jch  udział biorą: 8 P a l t  Ułanów im. Ka. Józefa Poniatow skiego, Batalion 20 p. p., Oddziały 

„Strzelca* krakow skiego, oraz oddziat „Dżygitów* kaukaskich. — Kaide kino posiada  oddzielną kopię.

! Przedstaw ienia w flwięla o godzinie 3, 5, 7 I S-lej w dnie powezednła o godz nle 5, 7 i 9 wlecz.

Film o Krakowskich Dzieciach dla Krakowa! 

B B B m n B K a a n a a m g ^ a a u B B n H M n n n m B a H

Wrażenia z IX zfazdu
Międzynarodowego towarzystwa chirurgów.

M adryt, w  marcu.
O dbyty  w  M adrycie w  końcu uib. m. IX-ty 

Z jazd M iędzynarodowego T ow arzystw a Chirur
gów, z udziałem przedstaw icieli 45 państw , sta  
nowi etap , odzw ierciedlający postępy chirurg]!. 
Poprzedni \TH -m y Zjazd odbył się w roku 
1929 w W arszaw ie i pozostaw ił uczestnikom  
najlepsze wspomnienia. N a tym  też  zjeździe 
powzięto uchwałę, nadającą językow i polskie
mu praw a języka oficjalnego, narówni z  inny
mi językami. I oto w  M adrycie po raz pierwszy 
m ow a polska rozbrzm iew ała z mównicy narów - 
nd * inmemi. K to  *na historję zjazdów  między
narodow ych, k to  zna w ysiłki naszych przed sta  
wioieli w  k ierunku  zdobycia d la  języka polskie 
go rów nych praw , ten  po trafi ten  sukces n a 
leżyci© ocenić.

Po ra* pierwszy po przerw ie praw ie dw u
dziestoletniej, w yw ołanej w ojną, przybyli na 
tan  zjazd przedstaw iciele państw  centralnych. 
N ależy tu  stw ierdzić, t e  chęć rzetelnej s  nami 
w spółpracy była przez przedstaw icieli państw  
cen tralnych  w ielokrotnie podkreślana. Jed en  
z referatów  niem ieckich został n a  ich prośbę 
przez naszego delegata, prof. Ju rasza , w ygło
szony  po ang iilsk u , w  zastępstw ie au to ra , k tó 
ry  z pow odu choroby na zjazd przybyć nie 
mógł.

C hirurdzy hw apańscy dokładali wszelkich 
s ta rań , aby uprzyjem nić poby t i uspraw nić prze 
bieg obrad. Zjazd odbył flię pod p ro tek to ra tem  
p rezyden ta  Hiezpanji, N iceto AlcalA Zamora, 
k tó ry  n a  posiedzeniu uroozystem  otw arcia zja
zdu, w ygłosił z niezw ykłą sw adą i  .talentem 
krasom ów czym  przemówienie, podkreślając mię 
dzy jnmerai dążenie H iszpanji do polepszenia 
stosunków  m iędzynarodow ych i  do w spółpracy 
cyw ilizacyjnej w  ogólnym zespole narodów . 
M iasto M adryt w  osobie Pedro Rico, a lkałda  
M adrytu, również brało czynny udział w  orga
nizacji zjazdu. Pedro Rico oraz m inister ośw ie
cenia publicznego, Fernando de los Rioe, w y
głosili dłuższe przem ówienia n a  końcow ym  ban 
kiecia.

G rupa po lska sk ładała  się z  11 członków-

Przewodniczącym delegacji polskiej był prób 
Ju rasz  % Poznania. D elegację stanow ili: dr.
W inter (Poznań), dr. K ow alski (Katowice), dr. 
Dęngel i dT. K um ant (Łódź), prof. Radliński, 
dr. S tankiew icz, dr. Mazurek, dr. Goldman, dr. 
Goldstein i dr. W ojciechowski (W arszawa-. —  
Dłuższe refera ty  -wygłosili: prof. Ju rasz , dr.
G oldstein i dr. K um ant, pozatem  wielu człon
ków  zabierało głos w dyskusji.

Pod względem naukow ym  Zjazd zademon
strow ał pow ażny dorobek i stanow ił w ierne 
odbicie postępów  chirurg]i. Nie wkraczając, w  
szczegóły mniej in teresu jące d la szerszego ogó 
łu, w ystarczy  powiedzieć, żo jednym  z tem a
tów  była spraw a znieczulenia, a więc spraw a 
podstaw ow a d la p racy  operacyjnej. Obrady 
zjatzdu w ykazały  n iety lko znaczne postępy i 
now e sposoby operowania bez bóln. locz rów 
nież znaczne ulepszenia w  dawniejszych spo
sobach znieczulenia, ta k  ogólnego, jak  i czę
ściowego. W ystaw a narzędzi i środków  leczni
czych, możność zobaczenia opera ry j, w ykony
w anych przez koryfeuszy chirurgii m adryckiej. 
znacznie pow iększyły znaczenie Zjazdu.

W  M adrycie pokazano nam  zw olna w yra
sta jące  z fundam entów  m iasteczko uniw ersy
teckie, w  k tó rem  m ają się mieścić n iety lko 
w szystk ie zak łady  uniw ersyteckie, dom y profc 
sońskie, dom y okademtółtfe, ale i stadijon obli
czony na kilkadziesiąt, ty sięcy  widzów. Rzecz 
ca ła  pom yślana z niesłychanym  rozmachem i 
unlanowana. bardzo celowo. P atrzą*  n a  ten  
obszar 25 km . kw adr., (pięknie n a  w zgórzach 
położony, pełny pow ietrza i  słońca, ześrodko- 
w njący  w  eobie całe życic akadem ickie, m im o. 
woli nasunęły  nam  się porów nania z w arunka
mi studjów  u  nas, gdzie, zw łaszcza w  W arsza
wie, s tu d e n t lwią, część swego czasu pośw ię
cać mus! ra rozjażdy  po  mieście.

D elegacja polska by ła  podejm ow ana her
b a tk ą  przez posła Rzeczypospolitej, min. .Tana 
Per! owaki ego. Z poselstw a udaliśm y się na uro 
czystość chopinowską, urządzoną staraniem  
Tow arzystw a bfezpańsko -©łowi ańskiego. W  pię 
lenie dekorow anej sztandaram i łnwjpańskiemi i

W  m alej m iejscow ości E rd in g  koło Mon*, 
clijum  żyje 8S-letnin s ta ru szk a  MaTja Wa
shington , k tó ra  je s t osta tn ią  żyjącą krewną 
W aszyngtona, p rezy d en ta  S tanów  Zjednoczo
nych, k tó rego  ‘200-setną rocznicę u rodztn  ob

chodzi te ra z  ca ła  A m eryka.

fpori.
Warszawianka —  Garbarnia.

Zapowiedź piór wszy cli zawodów o mistrzostwo 
Ligi, wywołała w kołach sportowych Krakowa 
wielkie "zainteresowanie. Długa pauza w mistrzo
stwie, oraz wiadomości o doskonałej formie War
szawianki zainteresowanie to spotęgowały, tale, te 
w przedsprzedaży biletów zaobserwować można 
znaczny ruch.

Ambicją Garbarni będzie i w tym rolcu upl* 
sowanie się na czołowych miejscach tabeli, to tut 
zawody te zapowiadają przebieg wysoce emocjo
nujący, tembardziej, te  i dążeniem wzmocnionej 
nowymi graczami drużyny stołecznej jest wykaza
nie, że jej obecna forma stawia ją  w równym, rzę
dzie z najlepszymi drużynami Polski. Niedzielna 
walka o punkty, będzie nader zacięta i wykaże, 
czy i jakie szanso w obecnym mistrzostwie posia
dają wymienione drużyny.

Początek zawodów o godz. 3.30 po południ* 
na boisku K. S. Garbarnia. Z mostu zwierzyniec
kiego i  z. placu Wolnica kursować będą na boisko 
autobusy miejskie.

 o-----
HARCERSKI KURS BUDOWY KAJAKÓW.

Harcerskie warsztaty sportowe w Płocku zorgani
zowały w czasie feryj świątecznych kurs budowy 
kajaków, dostępni' dla wszystkich harcerzy.

Każdy uczestnik kursu wykonał dla siebie pod 
facbowem kierownictwem — jeden kajak na dwie 
osoby

Koszt kursu WTaz z utrzymaniem i całkowi
tym  materjałem na jedon kajak z dwoma wiosłami 
kajakowemi, — wyniósł zaledwie 95 zł.

ŻEGLARSKA FLOTA HARCERSKA. Pierw
sza1 morska drużyna harcerska w Gdyni zakupiła 
kuter żasJnwo-motorowy „Zorza41.

Załogę (kutra stanowić będą harcerze, posiada
jący stopień „sternika morskiego44.

Na kutrze projektowana jest w b. r. wyriocah* 
do Bomholmu, oraz udział w międzynarodowy** 
zlocie skautów morskich w Gdyni.

Górski Wieniec
Zapoczątkowana przed  la ty  sześciu vr War< 

Brawie „Bibljoteka słowiańska44 po k ilku  tom i
kach zamilkła,. Szeroko pom yślana, ograniczy
ła  się do przekładów  polskich  z  czeskiego. N aj
lepszy tom ik  zaw ierał Jlrashową ,Historję fi- 
Dzofów44 — już przedtem  nam  znaną z w ybor
nego tłum aczenia lwowskiego slaiwisty Franei- 
saka Kr*zka.

Przed rolkiem pow stało  now e w ydaw nictw o: 
B ih ljo teka Jugosłowiańska z  ciaśniejezym za
kresem  niż poprzednia ogółncelowiańska. Na 
czele jej redakcji s tan ą ł prof. Ju ljusz  Bene- 
ozić. W  pierw szym  tom ie znalazł się rapsod 
chorwacki Iv an a  M ażuranic'* „Śmierć Sma.il- 
A gi Czengie‘a“, w  drugim  w iązanka słoweń
skich nowe] .Iv a n a  C ankara, najnowszy 
trzec i zaw iera serbsldch scen eiedmnaście, zna
nych w świecio pod imieniem „Górski Wie- 
nieć4’, k tó rego  autorem  był W ładyka P e ta r II. 
P e trov ić  Njegosz. «

Poem at ten  ukazał się p ierw szy raz w  r. 
'1847. Do dzisiaj już m a 25 w ydań, a  czy ta ją  
go w przekładach: Niemcy, Rosjanie, Bułgarzy, 
Czesi, F rancuzi i  Anglicy, W ołsi, Szwedzi i Ma
dziarzy, naw et Słoweńcy, jeno Polacy nio za
in teresow ali się tą  perłą poezji czarnogórskiej 
aż do  najnow szych m iesięcy. H onor polski 
skłoni! do przekładu dopiero H euryka Batow- 
skiego. Tłum aczenie w ierszem  białym z ry tm i
k ą  oryginału  opatrzy ł w stępem  i  objaśnieniam i,

a  uw agi jego dopełnił studjum  krytyaznem  
Branko LazarewiCz, obecny poseł jugosłow iań
ski w  W arszaw ie. I  pow stało dzieło (161 str.) 
piękne i zaszczytne.

W ładyka P io tr  II. (1813— 1S51) był w Czar- 
no g ó m i zjawiskiem podobnem ja k  T iotr W iel
k i w  Rosji. Zapoczątkow ał organizow anie u rzą
dzeń państw owych: sądow nictw o, adm inistra
cję i ska-rbowość. W  C etynju założył szkołę i 
drukarnio. W ielki książę św iecki i duchow ny 
równocześnie, a  zarazem w ielki poeta spoczy
wa dziś w  m auzoleum na. szczycie I.owczenu. 
W  poezji zasłynął jako tw órca utw orów : I,li
czą m ikrokosnia (Promień m ikrekosm u) —  P u 
ste ln ik  cetyński —  Modlitwa wieczorna —  
Zwierciadło serbskie —  Fałszyw y ca r Szczepan 
Mały S trażn ica A1eksic’a, ale najpow sze
chniej znany je st ja k o  śpiewak „Górskiego 
W ieńca44.

Ju ż  pieśń ludow a boleje nad  sturezeniem  
się w ielu Serbów. T oć i dziś jeszcze muzulrna- 
nizm m a n a  jugu  słowiańsikim blisko pół mil.jo- 
n a  wyznawców. A byłoby ieth więcej, gdyby  
nio słynna w krilja w  r. 1702, czarnogórska noc 
św. Bartłom ieja. Chrześcijanie zawzięli się n a  
potarczeńców  i jednej nocy wym ordowali 
w Czarnogórze w szystk ich  przeniewierców w y 
znaniowych. F a la  krw i pom ordowanych zaha
m ow ała rozwój tu rczen ia  się m iedzy Czamo- 
górcaini n a  długie l a t  dziesiątk i, jeśli n ie cał
kowicie. N a tle  tego w spom nienia historyczne
go osnuł poeta-książę poem at d ram a ty czn o  
ejpicki i  filozoficzny zarazem.

„Seerib i T urczyn  n igdy  Kę nie sgodzą, 
chyba ldedy  m orze się  osłodzi44,

T o rdzeń żywiołu historyczno-narodaw ego 
w poemacie. Ale czynnik historyczny nie je s t 
tu  ta k  w ażny, jak  elem ent filozoficzny. Ten 
drugi składnik  stanow i o w ielkości utw oru. 
Igom en Stefan ślepiec —  silniej skup ia  duszę 
i  nadzm ysłow o żyje, kogo w zrok do  ziemskich 
rzeczy nie przykuw a —  je s t głosicielem praw 
i praw d w iekuistych.

Ozsb n a  ziemi i losy  cz łow iecze__
T o  dw a w zory  rzeczy niepojętych; 
w nich najg łębszy i  rozum  i zamęt, 
m yśli ludzkich s ą  ojcem  lu b  dzieckiem .— 

W szystko w oręż uzbra ja  przyroda 
przeciw  siłom, co nie znają więzów, 
przeciw  nędzy i n iedostatkow i.
O stry koniec je s t ochroną kłosom , 
przed zerwaniem  —  bronią ró ży  ciernie, 
zębów m nóstw o przyroda zaostrza, 
m nóstwo rogów  ostrem i sio stało .
Czy skorupy , czy skrzydła, nóg  szybkość, 
cala owa rzekom a dowolność —  

w ystępują w porządku jakowym ś.
A nad  różnych zamętem żywiołów 
w łada siła  rozumu najwyższa... 

Chrześcijaństw a siłą je.«t, cierpienie, 
dusza, bowiem, cierpieniem hartow na, 
ran i ciało niebiańskim  płomieniem, 
duszę z niebem w iąże zaś nadzieja 
jaik ze słońcem prom ień rosy  — kroplę. ~

Czernie człowiek?...
J e s t  stw orzeniem  przez ziemię zwód zon em,
ktÓTe widzi, że nie d lań  je st z ie m ia  —
K t©  swe imię czcią na złami okrył,
ton  jedynie m iał powód się zrodzić. ;A

-------------- tw arz  słodyczy pełna i  w esela —«
to praw dziw e je s t błogosławieństwo.

W ielkie i to  myśij:

Lęk o ły c łe  n ieraz cześć pokala, 
bo  słabości w iążą nns k u  ziemi 
węzłem m arnym , lecz mocnym zaiste,- 
A le św iatło, co lśnł z ©ozu lisom, 
ty lk o  m ałe omamia p taszyny, 
zaś ;pa*ed orłem lisy  k ryć się  musną.,

Igumem; zastanaw ia się i  nad taJrtem
dnirariem: „dlaczego rek  now y ludżie właśni* 
dziś zaczynać zw ykli? Ozemu zaś nie gdzieś 
r, początkiem  w iosny, k iedy  słońce * południa 
pow róci, k iedy  ©oraz dłuższe dtnl się eta ją, kle-1 
dy  iw zieleń ziem ia się p rzystra ja , ikiedy każda  
rzecz dosta je  n a  niej nowo życie, całkiem  n©< 
w ą postać44?

Są, i w  osnowie opowfa dardowoj efflne rao* 
m enty . Przed1 poturczeńcam ł broni sfę w dwor^ 
k u  sw ym  R adun sam  jeden, a z nhn jego mai- 
■żonka, Ljubica. Niczem n o r  es zleo ©biegających 
Moskali ©n celnie razi W irków, a  „m łoda żono, 
c©kolica ja sn a  w ciąż mężowi nab ijała  strzelbę” . 
Sicdm już trupów  liczy. T u rcy  go w okół pod
palają , odsiecz 6ię zjaw iła, ośmdzSesięoiu I
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t o  s ł y c h a ć
wv Jirafzom ic..
S o b o t a  2: św. F ranciszka z Pauli.
N i e d z i e l a  3: św. Ryszarda.
N i e d z i e l a  S: w&ch. ełoóca o godz. 5.33, 

zachód o 18.34.

PRIMA APRILIS. Zgodnie z tradycją „pri- 
ma-apriIisową“ znalazły się w e wczorajszym nu
merze naszego Pism a dwie wiadomości, które 
zaciekawiły mocno mieszkańców K rakow a. Nic 
naszą przeto w iną, że w iele osób, k tó re  przy
były wczoraj pod Rondel zawiodło s ię . w na
dziei oglądnięcia Światowida, wyłowionego z 
W isły, jak  również nie możemy się gniewać na 
reżysera Ronć Clair’a, żo nie zdołał w porę 
przybyć do K rakow a. A może to  w łaśnie bę
dzie dobrą wróżbą d la krakow skiego przybytku 
Melpomeny?...

DALSZA REDUKCJA POBORÓW URZĘ
DNICZYCH. W czoraj urzędnicy państwowi o- 
trzym ali pobory miesięczne zredukow ane o 3 
proc., stanow iące odtrącenie na em eryturę. F a k t 
dalszej obniżki płacy wyw ołał w szeregach u- 
rzędniczyeh zrozumiałe rozgoryczenie.

NOWY DYREKTOR NAJSTARSZEGO W 
POLSCE GIMNAZJUM. Po przejściu na eme
ry tu rę  dyr. Ja k  oba- Zachemskiego, 8 miesięcy 
by ła nieobsadteona posada dy rek to ra  państw . 
Gimnazjum I, im. Nowodworskiego (dawniej 
Gimn. św. Anny'). Na posadę tę  podało się kił- 
Ika w ybitnych eił pedagogicznych z K rakow a 
i prowincji, k tórych  jodnak M inisterstwo oświa 
ty  nie uwzględniło, natom iast zamianowało dy 
rektorem  Ghrm. Nowodworskiego p. Kazimie
rza  Lewickiego z Zamościa, oczywiście zna
nego z przekonań sanacyjnych.

ZAMIESZANIE W  SĄDACH Z POWODU 
NOWYCH OPŁAT. W  ostatnim  dniu m arca zo
sta ło  ogłoszono rozporządzenie norm ujące spo
sób i wysokość opłat sądowych (m ających być 
pobieranych zgóry) od 1 kw ietnia br. W  sądach 
krakow skich panow ało w ielkie zamieszanie 
gdyż nie nadeszły jeszcze instrukcje w yjaśn ia
jące brzmienie lakonicznego rozporządzenia. Za
równo urzędnicy sądow i jak  i adwokaci mieli 
n ie  m ało trudu , aby z jednej strony dopełnić 
wym ogów rozporządzenia, a z drugiej, aby nie 
narazić k lijenteli n a  szkody. W  myśl nowych 
przepisów, zam iast stempli mają. strony  uiszczać 
należytości sądowe gotówką w- kancelarjach 
sadowych.

BIURO W OJEW ÓDZKIE DO SPRAW' FI- 
NANSOWO-ROLNYCH. W ojewoda krakow ski 
.zarządził otwarcie z dniem 1 kw ietn ia br. w oje
w ódzkiego biura do spraw  finansowo-rolnych 
w  K rakow ie. Działalność biura obejm uje wszy
stk ie  w arsz ta ty  rolne n a  tereuio województwa, 
bez względu n a  ich rozmiar, o ile właściciele ich, 
w ierzyciele, względnie .powołane w ładze, zwró
cą się do  biura, w sprawie wykonania, czynno
ści wchodzących w .zakres jego działania, 
Świadczenia dokonyw ane przez biuro są. płatne 
w edług taksy  w stępnej oraz taks dodatkowych, 
ustalonych przez Centralne Biuro. Inform aey] 
będzie udzielało interesentom  binm  wojewódz
kie, K raków  ul. Zacisze L. 5. U V - od godz.
9 do 12  z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

PUSZKA Z KOSZTOWNOŚCIAMI. Wczoraj 
7,'Nosiła Grafczyńska lV.jrj#, że w •. y.a?.'-\ gdy 
była eksmitowana z- poprzedniego m-eszknnia, 
skradziono ..ej blaszaną, puszkę z hłżiuerp!, łącz
nej wartości około 9 zł, Pcilcia krakowska 
T- di oy,vła doołiod o i»

ZASŁABŁA NAGLE na ul. Krakowskiej Jó- 
z.efa Bławat (lat 20) i została przewieziona do 
szpitala św. Łazarza. Lekarz stwierdził, że prze
rzyna nagiego zachorowania było ostre zapalenie 
stawów.

Obrady rektorów wyższych uczelni w Polsce.
Ja k  się dowiadujem y, od dwóch dni odby

w ają się w K rakow ie w U niw ersytecie Ja g  
poufne obrady rektorów  wszystkich wyższych 
Uczelni. Obrady dotyczą poza sprawam i czysto 
naukowemi, zagadnień budżetowych Uniwersy
tetów  polskich w związku z olbrzymiemi reduk 
cjami w ydatków  rzeczowych i personalnych.

ce system u studjow  na wyższych uczelniach, 
przyczem m ają być rozpatryw ane rygory  o d . 
nośnie do studentów , k tórzy  nie złożą egza
minów w przepisanych term inach oraz do ab i. 
turjentów  gim nazjalnych, w stępujących na 
wyższe uczelnie w związku z reform ą szkolnic
tw a średniego. Uchwały rektorów  zostaną

Zjazd m a powziąć doniosłe uchw ały, do tyczą - 1  przedłożone M inisterstwu ośw iaty.

Od soboty

2-go kwietnia b.r.
W  K inoteatrze

r
i i

99*
S traszew sk iego  18.

(Dom Katolicki).

Doskonały film sensacyjny najnowszej 
produkcji dźwiękowej p. t.

W A L K A  w PODZIEMIACH
( T a j e m n ic n  p i ę c i u  k lu c z y )

W" rolach głównych największe gwiazdy ekranu

C A R L O  A L D  I N I ,  G R E T A  H A I D
or«7. znakomity komik Z Y G F R Y D  A R N O

UWAGA: Od dziś, codziennie 2 przedstawienia. Od godziny 6 —8 i od 8—10 wieczór. 
W niedzielę od 4—6 od 6—8 i od 8 -1 0  wieczór.

DULA L1P1NSKAJA, niezrównana pieśniarka 
diseuseApowszochmic V.\vnna królową piosenki, 
wystąpi dziś w sobotę 2 b. m. w Starym Teatrze.
Dela Łipiuskaja. zmieniająca swą postać i mimikę 
nieustannie, zależnie od kreacji, czaruje słuchaczy 
pogodnym wdziękiem, kulturą, i elegancją,. Feno
menalna artystka wystąpi również w Zakopanem 
w niedzielę 3 b. m. w sali teatralnej ,.Morskie 
Oki>“.

KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotę i 
jutro w niedzielę film p. t.: „Groza śmierci" — 
w roli głównej Toin Ty]er i Framuś Daro. Ponadto 
dodatek i dwie wesołe komedje.

 oo--------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę i 
kwietnia w czasie Mszy św. o godz. 1(Mej, od
śpiewa szereg utworów religijnych p. Elza Sęka- 
równa, przy organach p. Krzysztof Borzędowski.

Czy sprawca zamachu na policjanta
stanie przed sądem doraźnym?

Oacgdaj donosiliśmy o tajcm nścżem  pcustrzc 
leniu posterunkow ego policji w  Sukiennicach 
przez Ja n a  L enarta z Lublina w czasie leg ity 
m owania go przez policję. L enart odldał 3 strza 
3y rewolwerowe do, policjanta, k tó re  przeibily 
kożuch, nie ran iąc stróża bezpieczeństwa. — 
Opryszek zbiegł na ul. Szczepańską, z rewolwe
rem w ręku, gdzie został aresztow any i odsta
wiony do więzień sądowych.

W  toku  śledztw a sądowego, na zarządzenie 
sędziego Dr. W ął.ora, przesłano do głównej ko 
mendy policji w W arszawie rewolwer odebrany 
Lenartowi, jak  również kule znalezione w  ko 
żuchu policjanta. L enart w ypiera się bowiem 
jakoby strzelał, zrzucając winę na drugiego 
osobnika, k tóry  znajdow ał się w  jego tow arzy

stw ie i zbiegł po dokonaniu zamachu. Od wy
niku powziętej ekspertyzy zależeć będzie, czy 
L enart stan ie  przed sadem  doraźnym.

W  diniu wczorajszym przyjechał do K rako
w a pewien posterunkow y z Lublina, k tóry  
przed1 niedaw nym  czasem podczas legkym owa 
ni a  podejrzanego osobnika w  Lublinie został 
postrzenlony. K ula  przebiła kość czołową 
utkw iła nad prawam  okiem, pozbawiając po 
licjamta w zroku. Poniew aż zachodziło podejrzę 
nie, że zbrodniczego C2ynu dokonał Lenart, 
przeto zarządzono konfrontację L enarta z o 
wym posterunkow ym  w celi więzienia k rakow 
skiego. Posterunkow y nie rozpoznał w Lenarcie 
spraw cy zam achu na jego osobę.

 oOo----------

K ra k ó w  m a obecnie zapew n ioną  do staw ę  św ię ty ch  w ód  s z i z a w n ic k i s h ,
gdyż nasza drogerja (St. Hyły) sorowadza je teraz autem wprost je  źródeł w Szczawnicy, 
pomijając składy hurtowno. Chory więc może pić te wody w takim stanie, jakby dla 
kuracji r>rzebv\v»ł w Szczawnicy, co oczywiście w  okresie zimowym jest ntradnione. 
Za flaszki wracamy 10 gr. Woda pochodząca od nas ma naszą pieczęć. — Ceny zniżone. 

Polecamy zatem : J ó z * f ln «  w chorobach dróg oddechowych
M a g d a le n ę  w chorobach narządów trawiennych
S te f a n a  w chorobach dróg moczowych
W a n d a  w chorobach przemiany materji i arlretyźmie.

D r o g e r ja  — P e r fu r a e r ja  — S k ła d  a p te c z n y

1 S t e f a n  H Y L A  ul. Wlślna6.
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów.

=  Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.

ab?trzech Turków  -padło. R adun zwycięski, 
'dworek* jasny  w zgliszczach.

ro tężn io  brzmi Przysięga Cza.rnogórców, 
przeciw  zdrajcom w iary i narodu skierowana, 
k to b y  zdradzić chciał b ra ta  z narodu  —

..niechaj w szystko w  kamioń mu się zmieni! 
Bóg nasz w ielki nioch potęgą swoją, 
w  kam ień —  jego płód w m at czyn om lożo;
w  kam ień   j pog plód w ma.tcźynem łożu;
dzieci jogo niechaj trąd  osypie, 
by  palcam i lud jo pokazyw ał— 
w domu chłopcy niech mu się nic rodzą... 
niechaj w ina i chlcba ni© święci... 
krwią rodzinne św ięto nioch mu spłynie, 
dzieci swoje niech zjada pieczone, 
w ia tr szaleńczy niechaj go owionie...

Sebrani chórem w ołają po zaklęciach: Amcm

Ma poeta i w iarę m esjaniczną w zwycięstw 
tio rp ień  czarnogórskich, bo oto wieszczy:

..Już was widzę w e lśniących całunach 
i zm artw ychw stał już w  czci swojej naród, 
W idzę: o łtarz nasz Święty... łasko niebios

w walce wam pozyska’*.

ł  pozyskał.
Górski Kamień" s ta ł Mą Starym  dla Serbów 

Zakonem  i droga, relikwią, po księciu autorze i 
po dziejach przez wielką, wojnę narodów zam 
kniętych,

LAN MAGIERA.

KŁUSOWNIK ZAMORDOWAŁ GAJOWEGO.
Jak  już donosiliśmy, w dniu 25 marca znaleziono 
w lesie rewiru Lodłę/rt zwżoki gajo weg'. Jana 
łr.;.:aia. Przeprowadzone dochodzenia- doprowa
dziły wczoraj do ujęcia mordercy, w osobie kłu
sownika F. Nowakowskiego z Dąbrowy pow. 
chrzanowski. Sprawcę, który pm ;snąi się do 
czv;iu, przytrzymano i r.d.r,aw’iono do dyspozycji 
w lad t sądowych.

SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO. Wa czwar
tek kolo godz. 10-tej -wieczór Andrzej Wątor (lat 
20), rolnik z Polanki, zaczaił się przy drodze 
w odległości 2 km. od Myślenic na nadjeżdżają
cego furmanką Władysława Fijala. rolnika, 'zamie
szkałego w Polance i oddal do niego z tylu strzał 
rewolwerowy, kładąc go trupem na. miejscu. W to
ku dochodzeń ustalono, że denat ożenił się z na
rzeczoną, Wą.tora, która, jednak utrzymywała nadal 
stosunki^ 7, Wątorem, wobec, czego zbrodniarz do
puścił gię swego czynu, sądząc, że po usunięciu 
rywala będzie clę mógł ożenić ze swą byłą r.n- 
lY.ci/.oną. JMordcrcę aresztowano i odstawiono do 
dyspozycji władz, sądowych. Prawdopodobne sta
rte  m  przed sądem doraźnym.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
WALNE ZEBRANIE OKRĘGU KRAKOW

SKIEGO ZWIĄZKU LEKARZY Państwa, Polskim 
og odbędzie sie w niedzielę 3 b. m. o ogdz. 3 po 
południu, w sali Tow. Lekarsk., ul. Radziwillow- 
ska L. 4.

\K C JE TOW. PRZYJ SZTUK PIĘKNYCH 
w Krakowie, pl. Szczepański, będą jeszcze do na
bycia przez cały kwiecień. Z uwagi na to, żo nie
bawem rozpoczną się^ dużo ciekawe wystawy, 
w tem jubileuszowa Wyczółkowskiego i inne, do 
którreh posiadacze akcji ,nie będą zupełnie dopŁa- 
cali i jak zwykle będą. mieli nieograniczony wstęp, 
należy sio pospieszyć z ich nabywaniem.

ZWIEDZANIE ZBIORÓW MIEJSKIEGO MU
ZEUM PRZEMYSŁOWEGO, jako szósta wyciecz
ka Polsk. Tow. Kra.jozn. odbędzio się w niedzielę 
3 b. m. Oprowadzać będą kustosze Muzeum. Zbiór
ka o ar>dz 11 przed południem przed Muzeum 
przy ul. Smoleńsk. Oplata 50 gr., dla młodzieży 
30 gr.

WYSTAWA FOTOGRAFIKI KUCZYŃSKIEGO.
Ciesząca się wielką frekwencją wystawa fotogra
fiki Kuczyńskiego potrwa do niedzieli włącznie. 
Zwiedzać można od godz. 10 do 1 i od 5 do 7,

NOWY WYDZIAŁ TWA POLSKO-WĘGIER
SKIEGO NA R. 1932: prezes Dr. Józef Maczków- 
ski, wiceprezes Dr. Jan  Dąbrowski prof. Un. Jag.., 
sekretarz Józef Sroczyński, om. prof. gimn.; nadto 
do Zarządu weszło 18 osób.

 :oOo ----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Sobota: „Egmont" (premjera — w stulecie
śmierci Jana Wolfganga Goethego).

Niedziela po południu: ..Dzika pszczoła" (ceny 
zniżone). ■

Niedziela wieczór: „Egmont". 1 łSk
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „W alka w podziemiach" (w gt. roli 
Carlo A Mini).

WANDA- „Książę Bouboule (w gł. roli Georg 
Milton).

APOLLO: ..Lii,janka chce się rozwieść" (w gł. 
roli Liljan Harvev).

SZTUKA: .,24 godziny1:.
BAGATELA: „Rok 1914“ (w gl. roli Jadwiga 

Sinnsarska).
ADRIA: „Mężowie i żony".
SŁOŃCE: ..Niebieski motyl".
KINO DŹWIĘKOWE SZKOLNE przy ul. Skar

bowe] 2: „Eskimos Manuk" i „Cowboy jako maj
tek".

UCIECHA: „Rok 1914“ (w gl. gol! Jadwiga 
Smosarska).

„Egmont” w stulecie Goethego.
T ea tr krakow ski, jedyny  w  Polsce, bierz© 

dziś udział w  uczczeniu stu lecia Goethego, 
obchodzonego uroczyście przez cały św ia t k u l
tu ralny, w ystaw iając w spaniałą tragedję „Eg- 
m au t“. Mimo, że idea -walki o wyswobodzeni© 
narodu z pod jarzm a obcych najeźdźców  trafia
ła  w Polsce na, żyw y oddźwięk, przedstaw ienia 
tego dzieła, ze względu n a  trudności techniczne, 
należały u nas do rzadkości. W  K rakow ie grano 
„E gm onta” ty lko k ilka  razy w  sta rym  teatrze 
w  r. 188S-ym.

Obecne wystawienie, w układzie scenicznym 
dyr. T. Trzcińskiego ujm uje u tw ór w  12 obra
zów, k tó re  dzięki system ow i uproszczonych de- 
koracyj, rozwijać się będą bardzo szybko, * 
dwiem a jedynie dłuższemi przerwam i. W spania
ła  m uzyka Beetbovena do tego dzieła, łio to n *  
z powszechnie znanej uw ertury  i dziewięciu 
w stępów symfonicznych, w ykonana będzie w 
K rakow ie bodaj po raz  pierw szy w  całości, przez 
orkiestro symfoniczną pod! kierunkiem  dyr. B. 
W allek-W alewskiego. P o  rozpoczęciu uw ertu ry  
drzwi do sali będą zam knięte. D la u łatw ienia 
wodzom w niknięcia w  szczegóły traged jt rte 
program ów  dołączony będzie k ró tk i zarys hi
storyczny  w ypadków, zw iązanych z H ete r ją 
..Egm onta’1.

Role główne odtw arzają pp.: SzymańskL 
Nowakowski, Burnatowicz Znklicka, K lońeka, 
Zalew ska oraz Cały niemal zespół m ęski w  li
cznych scenach zbiorowych, Egm ont" powtó
rzony będzie w  niedzielę oraz wp w torek  przy
szłego tygodnia. Ju tro  popołudniu, po cenach 
zniżonych, św ietna i sukcesów* kom edja L. Tb 
Morstina- ..Dzika pszczoła” .

Odnowienie kościoła św. Agnieszki.
Proboszcz k rakow sk iego  kościo ła parn-Ł 

zonow ego św. A gnieszk i ks. d z iek a n  Z apała  
w spó ln ie  z ks. prof. K ruszyńsk im  inform o
w ali onegdaj p rzedstaw ic ie li p ra sy  k rak o w 
sk ie j o  obecnym  s ta n ie  i  po trzebach  tego  k o 
ścioła, w ykupionego, jak  w iadom o, -w sw oim  
czasie z rą k  żydow skich, a  n a s tęp n ie  ofia
row anego  w ojsku. B rak  dosta tecznych  fun 
duszów  un iem ożliw ił p rzyw rócen ie  te j św ią
tyn i d o  należy tego  stanu , to  też m ury  tak  
zew nątrz, ja k  i wrew n ą trz  są  n ieo ty n k o w an e 

p rzed staw ia ją  is to tn ie  p rzy k ry  w idok. — 
Z uzyskanych n a  ro k  b ieżący w  budżecie 
w ojskow ym  25.000 zł. m a być w zniesiony 
now y dneh. N adto zn a jd ą  s ię  p raw d o p o d o b 
n ie  fundusze n a  w ypłacen ie  odstępnego  d la  
12 rodzin  żydow skich, k tó re  do tąd  za jm ują  
sąsiadu jące  z kościo łem  p o k la sz to rn e  zabu 
dow ania . W  to k u  je s t też zap ro w ad zen ie  
o św ie tlen ia  elek trycznego  w kościele. Co 
niedziel*? odbyw ają  s ię  w  k o śc ie le  św. A g
n ieszk i dwra n abożeństw a d la  w ojska, a  trze 
c ie  d la  ludności cyw ilnej. O becny jego  o p ie 
k u n  ks. dz iek an  Z apa ła  d o k ład a  w szelk ich  
s ta rań , by  św ią tyn i te j  p rzyw rócić odpow ie
d n i w ygląd i a p e lu je  do  spo łeczeństw a o  po 
moc ćfla o tynkow an ia  p rzy n a jm n ie j m urów  
kościoła, co ze w zględu n a  odbyw ające sio 
w  nim  n ab o żeń stw a je st w  o b ecn ej chw ili 
n a jp iln ie isza  po trzeba.

ŚW IĘCONE W  K RA K O W SK IEJ CH. D.
Dziś, w  sobotę, o 7-ej wieczorem w domu 

■prze ul. Potockiego 11 odbędzie sio „Świecone1’ 
Ch." D.

W PONIEDZIAŁEK 4 B. M. PREMJER \  OPE
RY „MARTA". Opera krakowska dal o. w nadcho
dzący poniedziałek — XFv. w bież. so i.?:?  — 
oremjorę rommtycznn-konEczną ..Mertę" - -  cży
li — „Kiermasz 'w  Rygzniondzie" F. v. Foltown. 
Dzieło to, o czarującej melodyce, oraz wytwornej 
i efektownej instrumcntacji. ujrzało światła kin
kietów po raz pierwszy w r. l s47 w operze wie
deńskiej. skąd rozpoczęło triumfalny pochód przez 
wszystkie sceny muzyczne, świata, Utrzymuje się 
też na repertuarze do dzisiejszych dni. W krakow
skiej premjerzo. przygotowanej muzycznie przez 
dyr. B. Wallek-Walewskiego d opracowanej reży
sersko przez p. Stef. Romanowskiego, palrję ty
tułową odtworzy w jeżyku polskim nasza z n a k o 
mita śpiewaczka p. Ada Sari. która też w IV. ak- 
cio wykona wariacje J . Beriedieta na temat ..Kar
nawału weneckiego". Obok naszej świetnej artystki 
wystąpią w operze Flotow‘a pp.: Chodakowska, 
Szymouowioz, Mazanek, Mazurek i Kruszewski.

/W  OYR Teatr  „BAGATELA
ORGANIZACJA:

OYRKKC-IA KONCERTÓW
W. 10L0ŃSRI, RY(fE* BŁ. 3ł

Tftlpfon 104-05. 1 1
DYREKCJA KONCERTÓW HENRYK MARKIEWICZ

w WARSZAWIE (Kon**rw»torjum)
oąłaszi pod Protektorat«m Komitetu II-jjo 
Międzynarodowego Konkursu im. Fr. Chopina

4 KONCERTY-FESTIWALE
poświecono utworom Fr. Chopina r. udziałem 

' LAUREATÓW K O N K U R S U
R o z k ł a d  K o i t c e H ^ w :

4. kw ietnia.*  TKODOR GUTMAN (ZSSR ).
EMANUEL O ROSSMAN (ZSSR).

5. kw ietnia: KURT KNGEL TWiedeń)
,]UUAN KAROT AT C\VęSry).

6. kw ietn ia : LTf.Y HERZ (Wei?ryY.
IMRE T'XGAR rW fffrrł.
ZUZANNA dft MEYERK.

7. k w ie tn ia : AUR AM T.UKER fZSSR).
LEONID SA G A LO W  (ZSSR).

"Wszystkie wieczory poświęcone będą w yłączn ie  litwo
rom Fr. Chojiina, celem  d an ia  możności pnbliey.noćoT 
krakow skiej podziwiania laureatów  w in terpretacji 

utworów Cbopina.
—= *=  FOCZĄTFK O GODZTNIK 9WtF.CZ.
B ile ty  w p tz e d s p rz e d a ż y  w  ce n ie  od 7Ił. 2 —  6 s ą  do  

nabycia u Boiońskiego Rynek GL 34. J
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Prosimy P.T. A b on en tów  
o rychłe uiszczenie prenume
raty na miesiąc

Kwiecień.
Równocześnie iw rtctm y  się  

do wszystkich abonentów za
legających z prenumeratą z go
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać

2 u d e  g o s p o c i a r c s e

Masowe redukcje na Stasku.
O buk kw estii pow ażnego defiry iu  budże

tow ego i  tru d n o śc i z uzyskaniem  pom ocy 
.■redy to w e j z zagranicy, trzecim  szczególnie 
g roźnym  prob lem em , k tó ry  w ostatn im  cza
s ie  zaw isł n ad  sytuacją w ew nętrzną k ra ju  
je s t za łam yw anie  się p rzem ysłu  śląskiego, 
z n a jiu ja c e  w yraz w  m asow em  zam ykaniu  
w arszta tów  p racy  i  redukc ji robotników . To, 
co oświadczyli rep rezen tac i p rzem ysłu  w ę
glow ego u a  znanej konferencji p rasow ej 
w  k rak o w sk ie j Izb ie przem ysłow o h an d lo 
w ej, że 8-yrooeutow a zniżka p łac górniczych 
je s t n iew ystarczającą  i  że n ie  uchron i ona 
od dalszego  zam ykan ia  kopalń  — zdaje się  
realizow ać już w  tem p ie  law inow em , a  los 
30 tysięcy gó rn ików  zaw isł n a  najbliższą 
przyszłość w  powie+rzu Na rę c e  kom isarza 
dem obilizacy jnego  w pływ a ustaw icznie sze
re g  w niosków  o red u k c je  robotników , przy- 
czem  kon tyngen ty  obracają się  p rzew ażnie 
w ram ach  od iysiąca osób wzwyż.

Tak więc w ostatnim dniu ub miesiąca 
zamknięta została ostatecznie należąca do 
Rybnickiego Gwarectwa W  octowego kopal
nia „Szarlota11, zatrudniająca przeszło 2.000 
ludzi załogi Przy pracach komacznyah zaję
tych będzie tylko 150 osób. Na kopalni 
„Bliicher" przedłużono wypowiedzenia do 15 
b. m., w którym to terminie kopalnia ma 
ulec całlowitemu unieruchomieniu W hucie 
„Fermim" wypowiedziane wszystkim vą zęd- 
nikom. a załoga robotnicza otrzymała wy
mówienie z terminem 15 b. m. Tak samo 
otrzymała wypowiedzenia ws-zyocy urzędnicy 
Łuty „Silesia", która w myśl decyzji gere- 
ralnej dyrekcji ma ulec zamknięciu. W  naj
bliższym czasie ma również nastąpić zam ■ 
krupcie huty „Fal wy".

W ub. czwartek udbyło się u kom isaiZ a 
den.obiuzacyjnego trzynaście różnych konfe- 
rencyj w sprawie masowych redukcyj urzęd 
ników i robotników

W sprawce wniosku przemysłowców co 
3o unieruchomienia kopalu' „Wawel-Wolf- 

Igang" (Ruda) zatradSnłającej 2.300 ludzi, ko
misarz zezwolił na za edunoweme 1150 ro
botników. Poza tern omawiana była sprawa 
zwolnienia z nracy 1.300 robotników z ko 
palni „GoHhard" (Orzegów), „Paweł" (Che- 
bzie), „Lithandra" t „Hillebrandt" (Nowa 

l.^ieś) W sprawi.e tej zapadnie decyzja 
i w  najbliższy ch dbiach po zbadaniu stosun
ków na poszczególnych kopalniach.

Ponadto były pomazane spraw y częśck - 
wych, względnie masowych zwolnień urzęd
ników na kopalniach „Blticher", „Donner® 
ma^k", „Giescne", „Kleofas" (obecnie nie
czynnej), „Chem. Fabryki" w Bogucicach. 
„Huty Bismarcka‘, fabryki Koetza w Miko
łowie, kop. „Nowej Heleny" i t. d. W spra
wie redukcji urzędników na kop. „Bliicher" 
napadnie decyzja w dniu 13 b m. Na kop. 
„Donnersmarck 1 zezwolił komisarz tylko na 
częściową redukcję urzędników, a co do 
/eszży częściowo udzielił zezwolenia na re
dukcje, a częściowo decyzję odroczył.

:oo>

Nadużycia zarządów spółek akcyjnych.
SPÓŁKI ZAWIESIŁY NIELEGALNIE DZIAŁALNOŚĆ I NIE ZWOŁUJĄ WALNYCH ZEBRAŃ

AKCJONARJUSZY.
Wspominaliśmy (f poprzednim numerze o zu nia akcjonariuszów. Takich i tym podobnych na- 

pełnym zaniku obrotów akcjami przemyj łowom i 1 dużyć nie wolno tolerować* Akcjonar jusze mimzą, 
handlów t-mi na giełdach krajowych. 'Ciekawym przeciwstawić się samowoli organów zarządza jął 
przyczynkiem wyjaśniającym w pewnej mierze cych.
ten fakt. jest komunikat, jaki nadsyła nan. istni> j Należ.y sobie uprzytommić. że Spółki akcyjn

poparcia od samych akc.ionarjuszów 
„Obecnii — jak brznn komunikat. — minima! 

nem jest, 7a'niterosowainie szerokich sfer społeczeń
stwa akcjami skutkiem braku zaufania do Spółek 
akcyjnych wogóle. Wiele Spółek zawiesiło działal
ność w sposób nielegalny i niezgodna z postano 
wieniamj statutu i przepisami ustawy. Znalazłszy 
s ię  dz'ęki fatalnej gospodarce w kłopotliwej sy- 
tuacji i obawiając się rekrymmacji ze strony ak- 
cjnrmrjuszów, Spótki taikie, przez nikogo nie kon
trolowane, przestały zwoływać Walne Żgromadze-

spodarce wewnętrznej
W tych -warunkach staje się ' zrozumiałą, ko- 

Mleczność ochrony i rozszerzenia p c w '' niezale
żnych posiadaczy akcji i papierów w arląSciowych. 
oraz udziałów w przeddętwerstwach krajowych, 
tudzież wywaroia pewnego wpływu na racjonalną 
gospodarkę przedsiębiorstw. W tym właśnie kie
runku pro wad/.i akcję Związek akcjonarjuszów, 
ktorego »iećkz*bS mieści się w Krako-w ie przy ul. 
Sławkowskiej L. 10.

Giełda krakowska.
Tsndencja utrzymania — dowozy słabe.

OFICJALNA GIEŁDA WALU' OWA.
Warszawa 1 kwietnia. Ucłary: 8.89 i pół, 8.91 

I pół, 8.87 i pół Dewizy: Hoła^dja 3C1.00, 861.90. 
860.10; Lcuidyn (34.20, 81.25), ‘14.40, 34.26; Nowy 
Jork 8.91, 8.93. 8.89; Nowv Jork ‘ete^raficztf.e 
8.92. 8 94. 8.90; Paryż 35.15, 35.24. 34.00; 'rag”  
26.42. 26.43, 26.36; Szwajcarja 173.40. 173.83,
172.97; BeHin prywatnie 212.40.

KLRSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 85—84.50.
Pożyczki: ?% budowlana 38 — 5% konwer 

e jjn a  3925 — 4% dolarowa 49.2V -49.30—49 25 — 
7% stabilizacyjna 58.75—59--58.25.

GIEŁDA W ZUR\CHU
Zurych 1 kwietnia. Paryż 20.30, Londyn 19.72 

1 póŁ Nowy Jor! 5.14 i trzy czwarte, Belgja 72.00. 
Włochy 26.60. TTiszpanja 38.85, TMandja 208.00 
Berlin 122.50. Sztokholr 105.50, Odo 103.50. Ko
penhaga 108 00. Sofja 3.73, p raga 15.25 Warsza- 
n a 57,70, Biatogród 8.90. Ateny 6.60. Konstanty 
i -ypol 2.59. Bukareszt 3.08 Helsingfors 9.00.

Giełdowe ceny zboża.
Kraków 1 kwietnia. OPAT). Giełda bez noto

wań.
Na giełdzie zbożowej w Krakowtó notowano 

rw piąte! 1 b. m. następujące cery *zboża i mąki-
Pszenica dworska czerwona 36.75—31. dworska 

biała 30.50- 30.75, targowa stand. 30—30.25, żyto 
dworskie stand. 27—27.25. targowe stanc. 26.75 — 
27. mąka żytnia okr. Krak. 65% 12.50— 43. mąka 
żytnia okr. Poznań. 65% 48.50—44. otręny żytum 
10.50—17, pszenne 16.50—17, kasza jaglcna fa- 
brycąna 46— 48, tata.reza.ua cała 46—48, tatarcza- 
84 tem aria 44—46 zł.

KUPUJCIE WPRCJST U 2& Ó D ŁA ! Ceny ściśle  'ik ry c z n

FASUYKA SlIHMA I TOWA-UflW MODNYC."! 
E R N E S T  S T O S IU S  BIELSKO “ *■

sp rz e d a ł huriuw na I dełaiifczna w  now o otwartej firm ie;

»  S IELSKA  CENTRALA «
K R A K Ó W ,  F L O  K N S  K A  28.

Kieski żywiełowe*

k tó ieg o  końcow y te n u in  pow in ien  być okre 
ślony w  ten  sposób, ab y  gospodarstw o ro ln e  
mogło jeszcze ukończyć i  sp ien iężyć najb liż 
sze zbiory. Jeże li o izecze tre , w strzym ujące 
licytację, zapa-alo w  d ru g ie j po lew ie o itresu  
gospodarczego, sąd  m oże w  sw em  orzecze
n iu  przedłużyć te rm in  w strzym ania licytacji 
jeszcze na najbliższy okres gospodarczy. Po
za tem  okres, n a  k tó ry  w strzym ano licytację, 
n ie  m oże być p rzed1 użony a n i wznowiony.

Powyższe p rzep isy  n ie m a ją  zastosow a
n ia do egzekucji, w szczętej celom  zaspokoje
n ia  następujących należności: 1) i podatków  
i opłat skarbow ych x kom unalnych, 2) z ty tu 
łu umów' najm u pra^y, 3) z opłat n a  ubcz 
p ieczenia społeczne, 4) z a lim en tów  w szel
k iego  rodzaju, n ie  w yłączając w ym iarów  
i wymów, 5) z pożyczek długoterm inow ych 
udzielonych przez insty tucje k red y tu  d ługo
term inow ego, 6) z ty tu łu  nabycia po dn iu  
1 g ru d n ia  1931 r. k rajow ych nawozow sztucz
nych.

P rzep isy  dotyczące w strzym ania lu-ytacji 
nieruchom ości m ają  c h a ra k te r  tym czasowy, 
przyczem  u staw a  upow ażnia R adę M inistrów 
do u sta len ia  w  drodze rozporządzenia te rm .- 
nu, w którym  przep isy  te  u tracą  sw ą moc

( f t a d i o .
„Tylko wyroby francuskie!“

tak Francuzi odpowiadają Anglikom.
Radjofonja francuska pc-djęłrt prawdziwą kam

panię za poparciem akeji patrjotyzmu gospodar
c z y m ,  bedącei odpowiedzią, na analogiczne hasło 
angielskie: ..Buy British!". Wszystkie reklamy 
nadawane przez stacje francuskie, zwłaszcza pa
ryskie i -nyksze ra-d)ostacje aa  prowincji, zaczy
nają się i kończą wezwaniem, które hrzmi:_ Era® 
cuzi! Patrząc na wyroby obce, uiprzytom® i aj uh so
bie,.-że one sprawiają w ylom w budżecie państw*,, 
dziurawiąc i wasze kieszenie".

Słvszv się'’podobne wezwania, inaczej nieco 
u ję te ’—’ bardziej’ bezpośrednie. N.tprzykład firmy 
samochodowe apelują w t.en sposób przez radjri

.Kupując wóz zagraniczny. ma zastanawiacie 
się, ile czeka was t.nulncści, gdy trzeba będzie 
wóz naprawić albo dobrać c-zęści zapasowe. Wo^y 
francuskie cieszą się użalaniem zagranicy, czyżby 
nie zasłużyły sobie na równe uznanie samych I  ran 
cuzów"?

Ta propaganda r.idjowa na rzecz wyrobów Iran 
cuskich znajduje oddźwięk w prasie angieisfciej, 
która nie podziela wprawdz«e francuskiego patrjo- 
t.yzmu gospodarczego, ale przyznaje. _ że oJ.aich 
spowodowany został ziiaezTi.>un spadkiem docho
dów narodowych w ci.ąsu ubiegłego roku, a przy. 
spieszy hasłem aji.j-ielskiom: „Swój do swego po 
swoje". Króc.ej mówiąc: „Buy Bri.tish".

Najlepsza

E G H “u

najtańsza B I E L I Z N A  

Kraków, Szew ska  4.

naw iedzają często daleką Azję i Amerykę, na) straszniejsze z nich to  szalejące na morzach 
i wybrzeżach Azji tajfuny, a n a  kontyngencie am erykańskim  tornada, k tó rych  sku tk i widzimy

n a  naszej ilustracji.

Egzekucje sądowe w gospodarstwach rolnych.
ULGI NIL MAJĄ ZASTOSOWANIA TRZY EGZEKUCJI

SKARBOWYCH.
PODATKÓW ORAZ OPŁAT

W D zien n ik u  U staw  z ostatn ich  dni m ar
ca została ogłoszona u staw a o ulgach w egze
kucji sądow ej przeciw ko gospodarzom  roj 
nym . Idzie tu  m ianow icie o gospodarstw a 
ro lne, leśne, ogrodow e. hodow lane i rybne 
o raz zakłady i w arszta ty  przem ysłow e, zw ią
zane  bezpośredn io  z gospodarstw em  rolnem , 
o ile  n ie  są  w pisane do  re je stru  handlow e 
go, o raz w łaściciełi. użytkow ników  i dzier 
żaw ców takich gospodarstw .

U staw a p rzęw iduje, że egzekucji na rzecz

lub  państw ow em u, lub  też specja lnym  nad 
zorcom, zam ianow anym  bezpośredn io  przez 
sąd  egzekucyjny.

p oza tem ustaw a zaw iera  szereg  postano
w ień, dotyczących tym czasow ego w strzym a
n ia licytacji nieruchom ości. D łużnik, k tó ry  
w skutek ogólnego ciężkiego położenia go
spodarczego w roln ictw ie popad ł w trudno
ści płatnicze, m oże zgłosić w niosek o tymcza- 
sojye w strzym anie przym usow ej licytacji 
nieruchom ości w sądzie, k tórego  kom orn ik

osób trzecich, nie u leg a ją  ruszczenia z tytułu prowadzi egzekucję, bądź w sadzie egzeku
św iadczeń w natu rze  (o tręby, w ytłoki, wy
w ar i inne  odpadk i), k tó re  gospodarze ro ln i 
zastrzegają sobie w zam ian za dostarczone 
do sw ego gospodarstw a p łudy  do przerobu, 
o ile te  św iadczen ia są  n iezbędne do prow a 
dzen ia  gospodarstw a.

W  spraw  ie  przym usow ego zarządu gospo
darstw  rolnych ustawm postanaw ia, że w ra 
zie dozw olenia tak iego  zarządu  należy za
m ianow ać zarządcą sam ego dłużnika jeśli 
on ten zarząd przyjąć je s t gotów  i jeśli oso
b a  jogo d a je  dosta teczną ręko jm ię  należyte
go p row adzen ia  zarządu. W  razie p o ręcze
n ia  przym usow ego zarządu  dłużnikow i na
leży ustanow ić nadzór nad  zarządem  i nad 
zór ten oddać Izbie Rolniczoj lu b  urganizaeji 
rolniczej, w zględnie urzędow i kom unalnem u

cyjnyrn, jeże li egzekucję prow adzi sad. Sąd 
po otrzynianui w n iosku  wyznaczy niezwłocz
nie term in  n a jd a le j dw utygodniow y do roz
poznan ia  spraw y. Sąd może zabezpieczyć 
w niosek o w strzym anie licytacji b  m czasow ą 
.decyzją,, odw ołującą w yznaczony te rm in  licy
tacyjny . o ile  okoliczności, przytoczone w-e 
w niosku dostatecznie u zasadn iają  jego s łu sz
ność.

- Są cl zezwoli na tym czasow e w strzym anie 
licytacji, gdy uw zględniając w;s/.clkie okoli
czności nab ierze  przekonania, że wierzyciel) 
popiera jący  egzekucje. n : Indzie  przez
w strzym anie licytacji narażony na n iew spół
m ie rn a  szkodę.

W strzym ać tymczasowo licytacje m ożna 
najwyżej na jednoroczny okres gospodarczy,,

Programy staoyj radiowych.
Niedziela 3 kwietnia.

Kraków (312.8). G. 9.30 Nabożeństwo z ko
ścioła Księży lUisjoniairzy w Krakowie n£ atencję 
misjonarzy, wyjeżdżających na drugą, polska pi* 
cówkę misyjna w  Ohmach. Spfewj gregc rjańskie 
i wielogłosowe; 10.45 Program na dzień bieżący; 
U —12.15 Transmisja i Wiednia, 12.15—16.20
Transmisje 7, War ;zawy; 1625—19 Transm "je 
7. Warszawy; 19 Rozmaitości, komunikaty: 19.2.5 
Odczyt _ n t. „Sierpień 1914 roku" wygi. dr. K. 
Kurnamiedki, prof. Un. Jag., 19.10 Program na 
dzień następny; 19.45 Słu-howisko ze Lwowa; 
20.15—24 Transmisje z Warszawy'.

Lwów (380.7). G. 16.25 „Maski na codźicń", 
feljeUm p. K. Hojuackicj; 19.25 „Luropa w żwier 
eiadle światopoglądu ludzi Dalekiego Wschodu", 
wygł. p. J . Nowiński; 19.45 „Hala", słuchowisko 
z muzyką i śpiewami układu K. Królińskiego. 
w reżyserji W. Budzyńskiego, w wyk. artystów 
scen iwcwsfcich. Ilustracja muzyczna na mc :j 
wach indowych oparta, oprać. T. Ser-dwńrki. 
Krótkie słowo wstępne „O zwyczajach ludo.ych 
i pieśniach, któro zaginęły", wygł. p. K. Krótiń 
ski Transmisja na wszystkie stacje polskie; 20.15 
„SeTenady i kołysamki" w wyk. lwowskiego chó 
ru „Bard"; 22.55 Lwowski biuletyn sj>ortowy 
w oprać. p. J. Żukowskiego.

Warszawa (1411.8). G. 9.36 Nabożeńs‘wo z Kra 
kow-a: 10.45 ..O budowde kaplicy polskiej w Na
zarecie"; 10.50 Program na dzień bhżącj U1 
Traaisnuif.ja z Wiednia Józef Haydn: Msza (N 1- 
son-Mcsse) pad dyr. K-Jemcnsa Kraus.-a w wyk. 
4 soUżstów i chóru Opery Państwowej, oraz ork. 
kameralnej Filharmoników Wiedeńskich, 12.15 
Poranek symfoniczny z Filhaanonji AYar.szaw- 
fifciej: 14 Odczyt rolniczy ..Wiosenne wędrówłu 
instruktora po gospodarstwach"; 14.20 P :eśni 1 
twróe ludowe pow. pułtuskiego w w rk. Btowarz 
Młoilz. Polskiej z Wyszlkowa (chór i kapela wiej
ska) pod dyr. J . Olszewskiego; 1 1 40 Odczyt rol
niczy ..Co słychać, o czem wiedzieć trzeba'; 15 
D alszy' ciąg muzyki ludowej; 15.35 Wesołe pio
senki przy gitarze w wyk. M. Rantoena; L5.55 
Program dla dzieci starszycłi i młod7i_eży; Tc.2ó 
G „Związku ,peń domu": 16.49 Transnrsjn, z Mu
zeum Narorłov\ ugo; 17.15 „Jak ztuieenianii cie
pło na pracę"; "7.30 „kąćik językowy"; a7.45 
Koncert- popołudniowy Wyk.: Ork. Kcprez. P. F. 
pod dyr. 4. Bielskiego. K. Wroczyński baryton). 
L. ITrttein (akomp.); 19 I-tasmaStAśoi: 19.25 Pfosen - 
ki w wyk. chóru Warsa- (płyt"); 19,40 PrograJT na 
dzień następny, 19.45 akmhnwiistoo ze I wowa 
20.15 Konoei-r, pupularny. Wj k.: Ork. F. F . pod 
dyr. J. Ozimińfddego K. AViłk‘mirski (wiclancz) 
i M. lYdkotnireka tfort.); 21.55 Kwadrans ktera 
ki. Wł. Perzyński: „Dwa obrazki'1; 22.10 P'sśni 
w wyk. Marji Freund tóopran); 22.40 Państw . In 
stytut, Alet.: 22.45 W.ia domośoil sportowe; 23 Muzy 
ka taneczna t. dancingu Adria.

Katowice (408.7). G. 19 „Bery i bojfei śląskie", 
Karlik z Kocyndra (jłroi. St. Ligoń); 192)5 Ro
zmaitości. p.-ogram na dzień następny oraz ko
munikat T, P.-
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Mowa p. Sławka w klubie RB.
NIEZADOWOLENIE Z OBECNEJ JAKOŚCI 

BRYGAD.
P rzez m iesiące le tn ie  członkow ie BB. niu- 

ęzą u trzym ać k o n ta k t z organizacją — mówił 
p.. S ław ek. Są do w yboru dw ie  metody, 
p ie rw sza: s ta rać  się o oddziaływ anie przez 
liczbę, zorganizow anych, a  d ru g a : oddziały
wać tylko przez ludzi o wyższych w artościach 
m oralnych. Na podstaw ie dośw iadczenia 
stw ierdzam  — m ów ił p. S ław ek — że m ała 
organizacja, złożona z w łaściw ych ludzi, mo
że wydobyć z sieb ie  nap ięcie, oddziaływ ują
ce. g łęb iej, an iżeli o rgan izac ja duża, k tó ra  
tego nap ięcia  w ydobyć n ie  je s t w stan ie . P a 
now ie nie pow inni p ragnąć  mioć w ielką  licz
bę, a le  m ieć ludzi odpow iednio  dobranych. 
Kryzys je s t jednym  z nrobierzy , który nuni 
ludzi będzie  segregow ał.

Iriandja odgranicza się ciami od Anglji.
Londyn. 1 kwietnia, Wedle doniesień z Du- 

bbna, rząd irlandzki uchwalił wprowadzić ogól 
ną ta ry fę  celną celem ochrony przemysłu rodzi, 
mego. Taryfa ustanaw ia eto w wysokości 33 
i pół procent od w artości tow aru zagraniczne, 
go na w szystkie te gatunki tow arów t które 
mogą być w yprodukow ane w Irlandji, Towary 
pochodzące z Anglji, lub krajów  wchodzących 
w  skład imperjum brytyjskiego będą podlegały 
ocleniu w wysokości 25 procent wartości to .  
waru.

POZYCJA FRANKA WOBEC FUNTA 
WZMOCNIONA.

W iedeń, I ’AT. ,.Xeues W iener T ageblatl"  
donosi z N, Jo rku , że Bank F rancuski rozpoczął 
w ycofyw anie swoich sum depozytowych dola
rowych, ulokow anych w N. Jo rku  i zamienia 
je na funty angielskie. W ten sposób wzmocni 
la się pozycja franka wobec funta angielskiego. 
Depozyt dolarow y Banku Francuskiego w X. 
Jo rk u  w ynosił 752 ru ii jonów dolarów’.

TRAGICZNE SKUTKI KATASTROFY 
W  ZAGRZEBIU.

Bialogród, TAT. Cala prasa zamieszcza w 
dalszym  ciągu szczegóły k a tastro fy  w  Zagrze
biu, podkreślając zwlaszcz.a tragodję rodziny 
Eaćlmcz, z k tó rej ocalał tylko ojciec i najmiod- 
szy syn. m atka 1 troje dzieci zginęło w straszli
w ych cierpieniach. D otychczas w ydobyto d"io  
córki, s tuden tk i uniw ersytetu zagrzebskiegoj 
m atka zaś i trzecie dziecko znajduią się jeszcze 
pod gruzami. Ja k  w ykazały dochodzenia, pa
stw ą pożaru padły 2 tony filmów, znajdujących 
cię w atelier „Star-FilnBu*.

z a c i f .t a  o b r o n a  j a p o ń c z y k ó w .

P aryż. (PA T) D onoszą z D alek iego  Wacho 
d u : W  czasie ostatnich w alk  cliińsko-japoń- 
skicli w  okolicy K iang-W an m ula g a rs tk a  
żołnierzy japońsk ich  pod dow ództw em  kpi. 
K uga, otoczona przez Chińczyków, b ron iła  

•się  zaciekle przez dw a dni i dop iero  l>o ral- 
kow item  'w yczerpaniu sio am unicji i żyw no
ści; poddała  sio. Zw olniony ostatn io  z n ie
w oli kpi. K uga przybył do dzieln icy  S/.ang- 
K i ii, gdzie toczyła Się w nika i po w ygłosze
n iu  p ło m ien n e j m owy na cześć bo lia lerslw a 
sw oich żołnierzy, w ystrzałem  w głowę po. 
łb a  w ił sio żvcia.

Nowy Jo rk , 1 kwietnia. W Colaya, w stanie 
G uanajuato (Meksyk) stracono wczoraj 48 ban- 
dytów , k tórzy  wr ubiegłym miesiącu dokonali 
napadu  bandyckiego na pociąg. Bandyci skaza
ni zostali przez sąd  wojenny, k tórem u osobiście 
przewodniczył m inister wojny C.alles. W 
sposób w ytępiona została doszczętnie szajka 
bandytów , k tó ra  była postrachem całego środ 
kowego M eksyku. Składała sio ona z 05 osób, 
z których 17 zginęło w walce z wojskiem po 
napadzie na pociąg.

B ukareszt. (PA T) W  R um unii m a Być 
u tw orzony  specja lny  fundusz lotniczy, p rze
znaczony na rozw ój lotnictw a. Na rzecz t o  
go funduszu m a ją  być opodatkow ane w’ wy
sokości 20 proc. dochody z g ie r  hazardow ych

W arszaw a, 1. 4. (Telef. wł.) W  okresie przed
świątecznym  w samym M jlnie w ykryto 12 ta j
nych gorzelni.

Oiety poselskie wypłacono workami bilonu.
i

W arszaw a, 1. 4. (Telef. wł.) W dniu  dzi
siejszym  od ran a  panow ało w S ejm ie znacz- 
110 ożyw ienie, gdyż zapow iedziane były po
siedzen ia niektórych k lu b ó w  p a rla m en ta r
nych.

Isto tn ie  obradow ało  p arę  klubów . Naj
w ięcej za in teresow an ia  budziły  obrady  K lu
bu BB. ZapowiedS jakoby na posiedzeniu  
tego K lubu p. w icep rem jer m iał wygłosić 
p rzem ów ienie o sytuacji gospodarczej, n ie 
sp e łn iła  sic. P rzem aw iał tylko h. p rem ier 
p rezes K lubu  p, S ław ek. P . S ław ek w ygło

sił dość d ług ie przem ów ienie o sytuacji we
w nętrznej.

W ielką sensację w yw ołała form a wypłaty 
d ie t poselskich. I)o S ejm u przesłano z kasy 
państw ow ej 149 woreczków , zaw ierających 
po 1000 sztuk 50-groszówek, a  ważących p rze
szło 5 kg. każdy. W oreczki te  rozparcelow a
no między kluby, a w k lubach  rozdam* je  
posłom  najm łodszym , w zględnie rozdzielano 
w  drodze losow ania. W ten  sposób niektórzy  
posłow ie otrzym ali po 500 zl. T ak w ielka 
ilość b ilonu  przy w ypłacie d ie t nic przeszła 
bez w rażenia.

Wielka afera szpiegowska we Francji.
Paryż, 1 kwietnia. Po dłuższej obserwacji 

policja francuska w Long-wy nad granicą lu- 
k sem b iw k ą wpadła na trop szeroko rozgałęzio 
nej akcji szpiegowskiej, stojącej w służbie nie 
mieckiej, aiwzt-nją.c obyw atela luksem burskia. 
go nazwiskiem Severo i jego tow arzyszkę, oby
w atelko czechosłowacką, zam ieszkałą w L u
ksem burgu, Annę llussa-k. P ara  ta  w padła po .

lic,ji francuskiej w oko przez częste przekracza 
nie granicy francuskiej i interesow anie się obje 
ktam i nowych fortyfikacyj francuskich. Przep.ro 
wadzono w zajmowanym przez nich hotelu re
wizja d a la  rezu lta t dodatni. IV ręce policji wpa 
dły w ykresy obiektów’ wojskowych w pasie 
nadgranicznym , oraz liczne dokum enty woj- 
tdtowi:.

Trzy kandydatury na prezydenta Rzeszy.
Berlin, 1 kwietnia. Oficjalna lis ta kandyda

tów w drugicm glosowaniu na prezydenta Rze
szy zaw ipra jedynie trzy nazwiska. W y d r u k o 
wanie zoetaly oficjalna k a rtk i wyborcze, zawie
rające w- porządku alfabetycznym  nazw iska 
Paw ła H indenhurga, prezydenta Rzeszy, Adol
fa H itlera, radcy rządowego i E rnesta ThaeL  
m anna, robotnika transportow ego.

Hitiercwcy przygotowują intensywną 
kampanje wyborczą.

Monachium. 1 kw ietnia. B iuro prasow ; pnr- 
tji narodowo-socjalistycz.ncj zapowiada wielką 
propagandę zo strony part ji cło drugich wybo

rów na prezydenta- Rzoszy. A kcja ag itacyjna 
rozwinie sę z niebyw ałą dotąd euergją natych
miast po wygaśnięciu rozporządzenia prezyilen 
ta  w spraw ie rozejmu politycznego, k tó re  — 
jak  wiadom o —  traci moc obowiązującą w nie 
dzielę 3 bm. o godz. 12 w południe. W parę 
minut po 12-toj odbędzie sic masowe zgroma
dzenie hitlerowców, n a  którom  przemawiać bę
dzie Hitler, k tó ry  zresztą począwszy od tej 
chwil; będzie codziennie przemawiać w 3 do 4 
różnych miejscach. Równocześnie prasa naro- 
dow o-socjalistyczna zwiększy naldaily  1- a n a
w et 10-krotnie, „Yoelkischer Beobachter będzie 
w ydawany w nakhulzio idącym w miljony 
egzem plarzy.

Pensja dla b. prezydentów Francji.
P aryż, 1 kw ietn ia . Izba francuska o b ra 

dow ała dziś p rzez ca la  noc. Mimo lo obrady  
budżetow e n ie zostały jeszcze zakończone, 
poniew aż sta le  w y łan ia ją  się  m iędzy Izbą 
a S enalem  nowo trudności. W  nocnych obra
dach Izby uczestniczył p raw ie  cały rząd. — 
Podczas ob rad  nad  budżetem  m in iste rstw a 
poczt zab ra ł rów nież glos p .m n je r  T ard ieu , 
staw iając kwcstję. zaufania. W glosow aniu  
w yraziła Izba rządow i zaufanie 315 głosam i 
przeciw’ 25(i,

Izba przyjęła oprócz lego p ro jek t ustaw y 
przyznający da wnym prezydentom  rep u b lik i 
francusk iej, k tórzy przysłuży li się ojczyźnie, 
roczna pens je  w  wysokości 200 tysięcy f ra n 
ków. N arazie u staw a  ta będzie zastosow ana 
do Poincarego , k tó ry  z pow odu  choroby  n ic  
jest w’ s ia n ie  w ykonyw ać p rak ty k i adw oka
ckiej.

Po oslalecziiem  za ła tw ien iu  ustaw y b u 
dżetow ej p a rla m en t francusk i zostanie zam 
knięty  do 1 czerw ca b r„  w  k tórym  to dn iu  
S enat zb ierze sie  w  sk ładzie dotycbczaso-

(> lub 7 bm. Kierownikiem delegacji francuskiej 
na te konferencję ma być minister skarbu Flan- 
din.

Londyn, (PAT) D zienniki podają, że d e 
legatam i czterech mocarstw’ na konferencje 
n adduua jskn ' w Londynie będą ze strony  
F rancji m in. F buid in . ze strony  W łoch 
G rnndi, ze strony N iem iec v. Biilow. Ze stro 
ny b ry ty jsk ie j w  konferencji udział w ezm ą 
s ir  Sim on i Rjiuciinnii oraz, p rem ier Mac D o
nald , k tó ry  będzie przew odniczył ko n feren 
cji. S podziew ane jest, że kon ferenc ja  po trw a 
2 do 3 dni i zostanie zakończona najpóźn ie j 
w sobotę, aby um ożliw ić s ir  S im onow i wy
jazd do G enewy, gdzie d n ia  11-go k w ie tn ia  
b. r. rozpocznie się  kon ferenc ja  rozb ro jen io 
w a. a 12 kw ietn ia  nadzw yczajna sesja  R ady 
Ligi Narodów. W  zw iązku z tą  nadzw yczajną 
sesją  R ady Ligi. n iek tó re  dzienn ik i w sk a 
zują n a  lo, że cały plan uadduna.jski T ard ieu  
przychodzi za późno, aby pom óc n iektórym  
z p ań s tw  naddunajsk ieb . jak  A ustrji i W ę
grom , k tó re  m ają  już nóż n a  gard le .

wyin, podczas gdy w sk ład  Izby w ejdą już 
now oobrani posłow ie.

Rozwiązanie Izby deputowanych.
B udżet z nadw yżką dochodów,

P aryż, 1 kw ie tn ia . I ’o całonocnych o b ra 
dach  Izba francuska za tw ierdz iła  dziś po 
po łudn iu  ostatecznie budżet pańs t wowy na 
rok  1932 w b rzm ien iu  przyjętem  przez senat, i nościowe w Polsce m ają  obniżyć p ro cen t od

STOSOWANIE CEL MAKSYMALNYCH.
W arszawa. (PAT). W „M onitorze Polskim"' 

z 1 b. m. ogłoszono rozporządzenie min. skar
bu -w spraw ie stosowania cet m aksym alnych. 
Rozporządzenie to  ma zastosowanie (lo tow a
rów, pochodzących z Rzeszy niemieckiej, wy-, 
mienionych w- załączonych do rozporządzenia 
szczegółowych listach A i B. D la udowodnienia, 
że tow ary nie pochodzą z Rzeszy niemiedkiei, 
należy przedstaw ić w  urzędzie celnym -przy 
odprawio przywozowej św iadectw a pochodze
nia.

W ciągu 30 dni po wejściu w życie rozpo
rządzenia powyższego, nie będą. w ym agane 
św iadectwa pochodzenia przy przesyłkach, na
dawanych do bezpośredniego przyw-ozu do 
polskiego obszaru celnego, najpóźniej w  7 dni 
po dniu wejścia w  życie tego rozporządzenia, 
O ile w załączonych przy odprawie przywozo
wej dokum entów  przywozowych lub handlo
wych bodzie w ynikało, że przesyłki te nie po
chodzą z Rzeszy niemieckiej.

WYGRANE NA LO TER JI KLASOW EJ.
W arszawa, 1. 4. (Telef. wł.) Podczas dzi

siejszego ciągnienia Państw ow ej Lotcrji K la
sowej pad ły  w ygrane: 25.000 zł. na nr. 47.280, 
po 5.000 zł. na n ry  123, 315. po 3.000 zł. na nry  
5.850, 58.71-1, 14o“.87S, 144.827.

LOSOWANIE POŻYCZKI IN W ESTY C Y JN EJ.
W arszawa, 1. 4. (Tcicf. wł.) Czwarte loso

wanie 4-% pożyczki inw estycyjnej przyniosło 
następujące wygrane: 200.000 zł. d la  obligacji 
serji 7.856 nr." 30. po 10.000 zł. dla ohligacyj: 
serji 0300 nr. 17. serji 1460 nr. 2, serji 1740 nr. 
2. serii 0505 nr. 20, serji 5760 nr. 10, serji 7010 
nr. 32.

OBNIŻKA PROCENTU OD WK Ł AD ÓW 
W arszaw a, 1. 4. (Telef. wl.) K asy  oszezęd-

U chw alony i z d n iem  dzisiejszym  wchodzący 
w życie budżet, w yraża się  w dochodach 
w sumi e 41.100,883.494 franków , n w w ydat
k ach  41.097,501.752 franków . Nadwyżka do
chodów  w yniesie zatem 3.381.742 fr.

Po zakończeniu pr ac  budżetow ych prom,jor 
T ard ieu  odczytał d ek re t stw ierdzający  -wy
gaśn iecie okresu  leg isła tu ry  Izby pochodzącej 
7. w yborów  z roku 1928 i rozw iązujący Izbę. 
Nowa Izba  zb ierze się n a  p ie rw sze  posiedze
n ie  w  d n i u  1 czerw ca b. r. — W  to k u  osta t
niego posiedzen ia Izby p re m je r  T ard ieu  
p ięciok ro tn ie  s taw iał kw cstję  zaufan ia , zy
skując stole w iększość okrąg ło  70 głosów. 
Budżet został p rzy ję ły  435 glosam i przeciw  
135 głosom .

w kładów  oszczędnościowych o 1 procent.

W arszaw a, 1. 4. (Telef. wl. „Dzienni k 
U staw " ogłasza zm ianą us tawy o m onopolu 
spiry tusow ym . Z m iana ta dotyczy drożdży 
i w ejdzie w  życie w  14 d n i od ogłoszenia. 
Cena drożdży będzie wyższa.

Program konferencji państw naddunaiskich.
Paryż, PAT. W edług informacyj prasy, pro

je k t zaproszenia na konferencję 5 państw  nad- 
-dnnnjskieh, zawiera m. in. następujące punkty: 
zniesienie tani celnych pomiędzy poszczególne- 
mi państw am i sukcesyjnem i b. nionarchji au- 
stro węgierskiej; obniżenie ich pryw atnych dłu
gów; udzielenie k redy tu  długoterm inowego k a 
żdemu 7. tych państw  po uprzeuniem przepro
wadzeniu sanacji budżetow ej; Francja i Angfja

biorą na siebie ciężary 
niern tego projektu.

związane z finansowa

Delegaci mocarstw na konferencję 
londyńską.

Paryż, 1 kw ietnia. W edle „M-atinto" k o n 
ferencja czterech m ocarstw  w kw eslji planu nart-

N A J L E P S Z E

N A S . O N A
W arzyw ne k w ia to w e  i p a s te w n e

poleca skład nasion

— -  z a g o n  “ iWTtrSp. z o. o

K ra k ó w  u l .  B a sz to w a  17.
Na żądanie wysyłamy cenniki bezpłatni*. I

KU CZCI ŚW. STANISŁAWA BISKUPA.
Wczoraj w piątek w kościele OO. Pani-nów na 

Skałce rozpoczęła, się uroczysta ..Septciraa" ku 
czci św. Stanisława Biskupa i Męczennika. Sep- 
terma odbywa sio przez 7 piątków od Wielkanocy 
do Zielonych Świąt. Porządek nabożeństwa jest! 
.następu,japy: O godz,. 5 rano odprawia s ę Mszę 
św.. prźycżem śpiewano są godzinki o św State- 
slawio poc-zem po nauce i modlitwie następuje 

dunajskiego ma się zebrać w Londynie w dniu ucałowanie Tclikwji z ręką św. Stanisława.

Od, niedzie li 27  bm.

aasffiasB Sw  u & za & n m  m m w n m

„ A P O l Ł O “ w teatrze świetlnym

Dzieło głęboko  artys tyczne! KorGna p ro d u k c j i  „TTFY* — N ajwspanialszy  kkjnot sztuki f i lm o
wej, pe fen  n iew ysłow ionego  humoru, wdzięku,  czaru i p iękna!

I ULJANKA CHCE SIE ROZWIEŚĆ
®  /M«tann nfmnsfrw* ho-rfenAkictro Kinieclni r>rvmrH’ ł radości In te re su ją c a  fa b u ła !  — Nift— In te re su ją c a  T abuła! — Nte* 

rozkosznych zabaw  
ncy w prn/tt czaro-

zlejHki
Lilian Harvey p rzem iły , u ro d z iw y , m- odzień  czy Henry Garat

Realizował lo bajeczne arcydzieło znakomity reżyser WILHELM THIELE.
Muzykę napisał chlubnie znany kompozytor J. GILBERT.

Od, niedzieli 37 bm.

» !

i * n i r a u a i  ■

S 4 T U K A “ w kinoteatrze

Sensacja, która szturmem zdobecl/.łe K raków!
Najnowsze arcydzieło amerykańskie o przykuwającej 1 rc.ści, pełne kolosalnego napięcia, zdu

miewającej pomysłowości i przebogatej wystawy
Wspaniały romans na tle awanturniczych 

przeżyć i sensacyjnych momentów!
Nadzwyczajne atrakcje! Zgiełk życia wielko

miejskiego! — W rolach głównych:
pricpitko*, złotowłosa u«odziei*ika piljitlnj brunetki, pilni nęnia i żywiołowości tui sluptocinlowy, wytworny

MIRJAM HOPKINS KAV FRANCIS CL IVE  BR00K

24 M M I
ł
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K a r i s a
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej

— Mama przyjdzie niebawem — zaczy
na. K arasia. —  Trzeba na nią zac-zokać po
wtórzyć. ,

— Nie, panno Karasiu, —  odzywa się 
Kapitan, jakby nagle ogarnięty trwogą nie- 
spodz laną \  nader oso oliwą, —  jestem  zmu
szony ouejść. Fani sama powtórzy mą opo
wieść. Teraz wszystko pani wiadome, nie
mniej niż mnie samemu. Tak będzie najle
piej.

— Błagała mnie, by pana zatrzymać na 
podwieczorku-

— Wolę jej nie widzieć!
Panmnke dziwi ten opór, ta ucieczka, 

próbuje zbyć go uśmiechem.
—  Sądziłam, że pan lubi mamę. że ma 

dla niej przyjaźń Zna ją pan od tak dawna, 
z czasów, gdy żył jeszcze mój ojciec.

— Tak jest, właśnie dlatego!
—  Mówi pan zagadkami, nie rozumiem 

pana, komendancie!
K om endant V aleray skupia się znów 

przez chw ;lę, — nieskończoną dla dziewozy 
ny, — poczom w kłada rękawiczki spręża 
się jak  na baczność i pół żartem, pól serjo, 
w ypow 'ada niesłychane zdanie:

—  Panno Sabino, wam zaszczyt prosić
0 rękę mamy pani.

Dziwna, miast się roześmiać, lub conaj- 
mniej uśmiechnąć, K arasia powabna jest
1 zamyślona. Zamyka się w nieufnem pogo
towiu. Kom endant Y aleray, miał ponoć nie
wczesny pomysł przestawienia osób w 
swych oświadczynach.

fenać chodzi o jej rękę. Lecz nie. nie ry
zykuje sie takiej gry. Czemuż więc brać za 
złe ten sposób, dziwny i fantastyczny za
pewne, lecz mający źródło w zamiarze prze
błagania jej, zjednania dla siebie, z.yskania 
jej poparcia? Czyliż przed chwilą nie złą
czył ich ten sam kult dla poległych? Czyż
by przypadkiem miała być zazdrosna? Cóż 
znowu, kom endant nie jest paii-ją dla niej! 
Je s t o dwadzieścia lat starszy, dwadzieścia 
lat, nie biorąc w rachubę ciężkiego brze
mienia wolny. Nie jest partją  dla niej, lecz 
czy temsamem jest nią dla jej m atki? Czyż- 
ona ma prawo wvjść powtórnie zamąż i czy 
K arasia niemu obowiązku przeszkodzić za 
wszelką cenę tej zdradzie najdroższej pa
mięci?

—  Czemu pan zwraca się z tern do 
mnie? —  odpowiada wreszcie panienka. -— 
Mama. stanowi o sobie, do niej należało prze 
mówić. Dlaczego pan żartuje sobie ze mnie?

— Jak  źle mnie pani rozumie, panno 
K arasiu, a raczej Saoin-ko. Staram się zy
skać w pani sojusznika, drogiego sojuszni
ka, a p a n i pomawia mnie o żarty! Przed 
chwilą, gdy z takiem  wzruszeniem wspomi
naliśm y o jca p a n i .

— Którego pan chce zastąpić!...

—  Był moim towarzyszem broni i póki 
żył uszanowałem jego ognisko domowe. By 
łem przyjacielem pani i jej matki, przyjacie
lem wiernym i, lojalnym, tema nie zaprze
czy pani.

— Tak, był pan nim dawniej.
—  Dlatego też pragnąłem  zgody pani, 

a nawet tego przedewszystkiem. Nie, to co 
uczyniłem nie było brakiem delikatności, 
jak się pani zdaje. Dla m atki pani, dla jej 
urody, życia, czaru, miałem oddawna ku lt 
dyskretny iJcichy. Pełen czci dla waszej ża
łoby, czekałem jej końca, by  wyjawić me 
uczucia. Tutaj, owog-o wieczora, widząc ile 
ochoty i werwy zdradza jej powrót d-o ży
cia, sądziłem, 'ż nadszedł czas właściwy. 
Czyż nie do pani, która- ją zna. lepiej ode- 
rnnie i tak  wiernie dzieliła jej boleść, nale
gało zwrócic się z tem pytaniem i powie
rzyć jej me nadzieje? Ozy byłem w biedzie, 
udając się najpierw do pani, m iast wprost 
oświadczyć sie jej m atce? Czy jestem w błę 
dzie, mówiąc: Sabino, nie odmawiaj mi swej 
pomocy, jeśli m atka pani może rozpocząć 
nowe życie? Nie znajdzie więcej oddanego 
męża, a przysięgam pani, ze nigdy, nietzem 
nie przyćmię obrazu jej ojca, którego pa
mięci strzeże pani tak  wiernie, a nie należy 
strzec jej z zazdrością!

K arasia podchwyciła ostatnie jego wy- 
ra.zy i nie śpieszy z odpowiedzią. „Z zazdro- 
ścią“ ... wypowiedział słowu, które najdot
kliwszą mogło jej zadać ranę. Lecz zresztą 
wszystko było słusrae i naturalne.

Nic mu zarzucić nie może. Trzymał się 
na uboczu przez cały czas żałoby. Praw da

zaś, że wtóweraa, n a  zaJbwwie wydanej z  ty
tułu jej lat ośnma®ru, mataa jej olśniewała 
tak ponętnie rozkwitłą młodością-, że aaia 
jej wygląd wykluczał myśl o wieczmem 
wdowieństwie. Ozy tylko o to chodzi? Czy 
teraz me nadeszła chwila okazania dzielno
ści w życiu powszedniem spełnienia ostat
niego polecenia jej u-jca?

;— Zgoda — odzywa się rezolutnie Ka« 
rusia. — Obiecuję pomówić z mamą.

—  Zaraz, dziś wieczór jeszcze?
—  Dzi§ wieczór!
—  I... ostrożnie... nie przesądzając ni

czego, bez niekorzystnych uwag?
— W mych uczynkach nie bywam po

łowiczną, komendancie!
—  A wiec, panno Karasiu, nie zapomnę 

■nigdy tego dowodu przyjaźni. Odwdzięczę 
się pani rem samem.

Zaciekawiona czelra, co nastąpi potem. 
Śledzi lego m chy Widzi, jak z kieszem 
wyjmuje kopertę, którą jej podaje, lecz 
ona nie kwapi się do otwarwa.

— Jak pani wiadomo —  tłumaczy —• 
oddano mi w głównej kwaterze portfel ojc* 
pan', który, ma sie rozumieć, odesłałem jej 
mafce-

—  Tak, otrzymałyśmy go.
— Przyznaję, że pozwoliłem sobie wów

czas zatrzymać tę konertę.
— Dlaczego?
—  Zawierała fotografję pani!
—  Moją fbtografję? I pap ja zatrzymał? 

Nie rozumiem tego —  odpar}a su~owym to
nem.

,D alszy  ciąg nastąpi-.

J t O Y M E NAJS IARSZA  P P I S K J FIRMA
ODLEWNIE DZWONOW

B flłO  m CZYNSHUli I  IIDWIKJł 1EICZ YntHItUO I Mtl
W  K A Ł U S Z U  W I D Z E I Y S I I

ni. K ró lu  Jan i sobleshlego 25. ul. Hrnslftshiego 6?.

Dostarcza d«w ony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich.
Przele wa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo
ny nowe do starych już istn ie
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kom pletne żelaz
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska

zówek.
S p ła ta  r a ta m i.Ceny najniższe.

m iii potaniały
Damskie pomochy id 1.40!

RównieZ skarpetki, ręka
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

Zoija AKsa;it>wa
Kroków, Wiślna L. 4.
Na okładzie wszelki** przy- 

bory ao Krawieczyzny.

POS<> i .  gospodyni sa
modzielnej zaraz na 

plebtnji poszukuje intell 
gentn. znająca gospodars
two, l e p s z ą  kaełinię- 
„ Trzydziestoletnia* K ra
ków, Biuro ogłoszeń Ry

nek et. 8.

Umeblowanie
sa lo n o w e
jest do nabycia okazyjnie 
po cenie przystępnej. —
Blitsze wiadomości otrzy
mać można u farty klasz- 
tora SS. Wizytek — Kra
ków, ul- Krowoderska 16.

f Y D K  S T r - W E w s K i c n
E l n  n  n a  pIOCU B rzu  u t  s-io row iśinef (obu lii mostu)

W  sobotę 2>go kwietnia I W  nledzloio 3 kwlotnia 
2 PRZfOST IWIEMIA 2 I 2 PRZEDSTAWIENIA 2

o godzini* 4 popof. i l'M  wlecz. ■ o godzini* i  popot. 1 8 S0 wiec*, 
l iw a g a ’ W sobotę na przedstawień’- o godzinie 4 popot. c e n y  n i l e  s e  i n t i o n e .  
Na prz odstawieniach popołudniowych progi a.n wieczorowy. — Wielbi prog.un  .trak  
cji Swiatrwveh. — Zwierzyniec otwarty od godziny 10-ie] rano do 7-me| wleezćr.
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V i a  k o m p o t y ! ! !
Śllwlci bośniackie i k illfo . ’bkie, morele 1 jabłka suszone, 

w najlepszych jakościacb, — po przystępnych cenach

Dolecą

Kazimierz Bartoszew ski
K r a k ó w , u l.  F lo r ja ó s k a  Ł . 49. 

Codziennie świeżo palone kawy*

- » •
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Swrąf zafcupmacls towawu
poiDołiynrać na ogłaszaneĘeystk d f

n> „Stosie Jlawodu,ly»*

WYDAWNICTWA 99A lf  O OLICIflEJ
99

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża J3.

ADAM K. Prof.: Istota katolicy zmn 
ADAMSKI St. X. Biskup: Akcja Katolicka

a duchowieństwo .......................................
AKCJA KATOLICKA. Zasady pracy. (Praca

zbioiowa) ......................................................
AKCJA KATOLICKA. Zbiór kazań, wydanych 

% polecenia Ks. Kard. Prymasa Hlonda . 
BROSS St. Dr X.: Akcja Katolicka a Polska .

— Akcja Katolicka na lszym Kongresie 
S Eucharystycznym w Polsce .

— Akcja Katolicka według orzeczeń 
Stolicy Apostolskiej. Dwa tomy .

— Pius XI o Akcji Katolickiej . 
DECKING J. X.: Akcja Katolicka, czem jest

i czego żąda? . . . . .
ENCYKLIKA 0  MAŁŻEŃSTWIE CHKZEŚCI- 

JANSKIEM („Casti Connnbii“)  z komenta
rzem X. Dr St. Brossa i X. Dr Wł. Śpikow-
skiego ..............................................................

GUERRY X. Dr: Kodeks Akcji Katolickiej .
'!

3.50

—.50

Dolecą:
JASIŃSKI Wł. X. Prałat: Nowoczesne zło 

i środki zaradcze. Istota i zadanie Akcji 
Katolickiej ..............................................

KOPLER L. Dr Prof.: Kościół a polityka . .
KSIĘGA PAMIĄTKOWA Z J A Z D U  KATO

LICKIEGO W WARSZAWIE, 28 — 30
sierpnia 1926 r o k u .......................................

KUBINA T. Dr X. B iskup: W podniosłych 
chwilach i dorioslTch spiawach, 2 tomy 

KURS INSTRi KCYJNY LIGI K YTOLTCKIE.T
w Warszawie ..............................................

MAGHAY F. Dr X.: Rozwiązanie sprany spo
łecznej w ramach Akcji Katolickiej . 

MAEDER R. X.: Katolikiem jestem! . 
MICHALSKI W- Dr t . s  Konieczność wykształ

cenia t e o lo g ic z n e g o .......................................
MU TH K. P r o f: Epiphania. Myśli człowieka 

świeckiego o Akcji Katolickiej . 
PIWOWARCZYK J. X.: Kryzys społeczno - 

gospodarczy w świetle katolickich zasad . 
Rodzina C h r z e śc ija ń sk a .......................................

1.25
3.20

ROSZKOWSKI A Dr T r o i  X.: Akcja Kato
licka we W loszech, Belgii, Holandji, Fran
cji i w P o l s c e ..............................................

SAPIEHA A. St. Książę Metropolita: 0  Ykcji 
Katolickiej

SAWICKI Fr. Dr X.: Dusza nowoczesnego 
człowieka. Tło moralne i religijne Akcji
Katolickiej ..............................................

STAŃCZAK Cz. X.: Katolicka akcja prasowo- 
kolportażowa. (Potrzeba, metody, frodki) 

Statut konstytucyjny * tegulaminy Akcji Ka
tolickiej w Polsce .......................................

SUDBRACK 0. K. T. J.: Kuźnia Akcji Kato
lickiej. Apostołowie rekolekcyjny nc. front 

SZYMAŃSKI A. Dr X.: A k c j a  Katolicka a 
działalność gospodarczo-społeczna 

Zasadv Akcji Katolickiej w e W łoszech . 
ZARZYCKI P.: 0  wychowaniu. W skazówki 

dla rodziców . . . •

2.50

—.50

4 . -

1.50

-.70

2.50

2 .—
4 .-

1.60

W ysyłka na zamówienia zanrejscowe odwrotna, po do 
liczeniu do cen powyżej podanych, kosztów przesyłki.

.Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Hoioksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. b Perką


